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Cz,. plastyka jest Ił nas popu­
la r n" ,aJę:r.lą ntukU Zwłaszcza 
pl .styka wsp6IcJ:C!:Sna, nowocze­
sne malarstwo, grafika czy f zet­
b a?.. Z całą pewnołc\=\ nie I \0 
z wielu pn:yC%yn, Niewielu lu­
du przychodzi na ,w y.tawy Iztu­
ki Włpólczesnej, malo kto ku­
p uje dziś obrazy, w wielu śro­
dowiskach króluje je1%~ tande­
ta I Izm ira _ Iymbolh:ujące 

drobnomieszcz.ańskl Imak arty ' 
Ilrany. Oczywl.cle trzeba rów­
n lei dodać, te kontakt współcze ­
snej plastyki ze społeczeństwem 
jelt utrudniony, ze względu na 
malą komunikatywność dziel d ła 
odbiorcy nlepU.Ylotowanego. 
pn:ywyklego do XIX-wiecznych 
konwencji artY5lyanych. l takie 
nie naleiy zapominać, te niekie­
dy twórcy :r.byt daleko odchodzą 
od świata doświadczeń. I dOlnaf1 
pneciętnego człowieku, by zna­
ldć w szerokich kr~gach społe­
et.nych pelne zrozumienie I apro­
bat~. Ilekolwiek moina by tu 
wymienić przyczyn (8 chyba je­
szcze sporo) niedoatateanej wi~-
11 współczesnej sztuki u społe­
czeństwem, to oczywistą si~ sta­
je potrzeba dzlalalnoścl upow­
szechniającej I popularyzującej 
plastykę, a takie potrzeba spo­
lecznego mecenatu nad twórca­
mi, opieki I pomocy dla n ich, 
umożliwiaJącej swobodną dzia­
łnlnoŚĆ a:rtystyC%ną. 

Wielką zasługą naszych :.:wiąz­
k6w uwodowych jest to, li 
podjęły 5ię one tej roU i speł­
niaJą ją z poiytkJem dla obu za­
Interesowanych Itron - twórcy 
I odbiorcy, Klika lat temu Zwią­
zek Polskich Artyat6w Plasty­
k6w zawarl umowę z Centralną 
Radą Związk6w Zawodowych 
okrdlall1.cą . warunkI patronatu 
nad plastyką wsp6łczeaną. Prze­
widziano w niej m. In. fundo­
wanie stypendiów twórczych dla 
artyst6w przez zwlllZkl branie­
we lub z8kJady pracy, organizo­
wanie plenerów, wystaw, zakup 
o.braz6w i tworzenie z nich ma­
Irch ga lerii zakl8dowych, czy 
w reszcie prowadzenie akcji od­
czytów, spotkań I wykładÓW :.: 
dziedzin,. sztukI. Umowa ta daje 
C"01'IZ lepsu wyniki, zamienia 
al~ w szeroką działalnołC pelną 
rozmachu i Inicjatywy. ' 

znaCt.aJI! zarówno WKZZ, lak po­
uczególno t.aklady praC1. Np. 
wystawa po plenen.e w dębic­
kim "Degumie" odi)tdzle się 
jeucze w bm. i zakład umlen.a 
zakupić pewną 1Iofć obrazów. 
Zreuta związki t.awodowe k u­
pulą prace takie i przy Innych 
okazjach. M. in. WKZZ, która 
jest wap6lorganlzalorem og6lno­
polskiej W)'1Itawy malantwa 
,.Jesienne konfrontacje" w Rze­
łl"l!owle, przeznaczyła 14 tysięcy 
t.lotych na zakupy 1 5 tysi~y d 
na nagrodę ' pnewodnicU\cego 
WKZZ. Takie zakłady pracy, jak 
np. zaklady Tworzyw Sztucz­
nych w Pustkowie, Rafineda 
Nafty w Gorlicach czy wspo­
mniany lui ...Degwn" w Deble)' 
deklaruJ" pewne fundusze na 
kupno dziel Nie s,ą to Jeszcze 
t.byt wielkie kwoty, ale mimo to 
WKZZ, branżowe ~if\zkl zawo­
dowe t zak18dy pracy są obecnie 
najpoważniejszymi mecenasami 
plastykI. 
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n ie stanowi ona zachęty do oko­
tlcznokloweJ llustracyJnmcl· I 
l aurkowego real1%mu. 

S prawom upowszechnienia pla­
styki I popula ryzacji twórciokl 
całego łrodowiska łub poszcze­
g6lnych tw6rców słuty rownleł 
umowa podpisana prlez WKZZ 
t. Biurem Wystaw Art)'ltyet.nych. 
Na podstawie tej umowy DWA, 
poza swolm planem. dodalkowo, 
oria nl1uJa wy.tawy, spotkania I 
odczyty w placówkach kultural­
nych lub Instytucjach wska:za­
nrcb prte:r. ~lązkl zawodowe. Ta 
forma pracy na pewno przeciw­
działa upodobaniom do land­
uaft6w z je.leniem i plac.:;ącyml 
brzózkami nad strugą. 

Niemniej skutecznie opiekują 
się związki zawodowe twórczo.. 
śclą amatorską I rozwi janiem 
u:r.dolnleń plastycmych wśród 
dzieci I młodzIety. J ui do trady­
cji weszło Ol"ganlzowanle okro­
sowych konkursów I pokazów 
prac mlod:r.ieiy I amatorów na 
okrt'i1one tematy. Np. w roku 
1966 ogloazono konkurs dla d1fe­
ci pod haslem "Mój kraj", a w 
r oku blriącym dla amatorów, 
dt.lecl I mlodzldy - na temat 
"Nau aąs lad f przyjaciel, Zwią­
zek Radz.icckl". w filmach tego 
konkursu, po ellminacj8ch u­
kładowych I okrl:,owych orlanl~ 
zowanych przez poszczególne 
związki brantowe. w wystawie 
wojewódzkiej pokazano 32 pra­
ce plas tyków amatorów I '/6 
prac dzieci I mlodt.ieiy. Wiele z 
nJch (wystawa Jest obecnie czyn-
na w Zakładowym Domu 
Kultury WSK w Rl:cszo~ 
wie) urzeka śwle-tośclą, 
iywą wyobrainlą I emocJo­
nalnym .to.unklem do tematu. 
Nic dziwnego, ie nagrodzono ai 
12 prac amatorów i 25 _ dzie­
cięcych. 

(Ciąg dalszy na sir. 2) Renata Niemir.dc.a-Pisarek t,Portret dziewczyn1l" ole; 

TURYSTYKA 1. •• KULT RELIGIJNY 
(KorespondenCja wianI AR z Rzy",", 

bramami wejściowymi ba­
jw. Piotra, w wielkim hal­

który 

marrnu­
wmurowane 

Na tabllcach 
wy ryto teklt 

",' :--c :'.:. na mocy której 
obdarzona wy­

motliwofclaml w u­
odpust6w. 

papleskleło 
ołmiu kr;y­

tablicy rl-
napl­
auto-

ką nadzieję iywll chyba Piu. 
Xl - korzy.lać będą skwapliwie 
I tlumn!e. 

lektune samotny lpoy..lednik na 
pr6:tno oczekujący wiernych, 
którzy by chcieli wyznat swe 
grzecby. 

Nie trzeba większej lpoalne­
gawcw'cI, aby zauwdy(:, te w 
bazylice w godzinach _ w któ­
rych jest ona otwarta ł dostępna 
dla zwiedzających - panuje na­
stróJ zupełnie iwleckl. Ruch w 
tej największej I naJokat.alszej 
iwlątynl katolickiej Jest :zawsze 
duty, nieustannie prt.esuwaj. sit 
jedna 18 drug, Ucme wycieczki, 
pielgrzymki I i!"uPY turystów, -
kierowane pn.et. objaśniających 
historię bazyliki przewodników. 
W przypadkach wlc:kszego utło­
czenia powstającego w tej łub 
hmeJ czc:śd btl%yllkl wkraczalą 
rośli strunie)' watykańscy, 
_prawnie regułuJą prupl)'Wem 
IfUP t.wledzających I przypoml­
najl! Im, te obowiąt.uJe r uch 
prawostronny. Powiedzieliśmy, 
ie nie ma kolejek przed kon­
fesjonałami, I dodajmy, ie 
niewielka jest równin frek­
wencJa wiernych, wy.łuchują­
cych mszy odprawianych Prt.J" 
bocznych oltarzach. 

Pr:r.yglądnijmy sJ~ jej owocom 
na terenie nas:r.ego województwa. 
Tu kontrahentem Zal"Uldu Okrę­
gu ZPAP Jest WKZZ. W ra­
mach tel współpracy WKZZ zor­
ganizowała dla plasłyków 3 ple­
nery w zakładach pracy I rejo­
nach przemysłowych. W roku 
UI56 w Solinie, a w roku 11161 
"W Tarnobrugu t R-,:epedzł. Po­
nadto w paMziernlku br. fabry ­
ka opon .. Degum" w Deblcy :; 
własne) Inicjatywy I na własny 
kont :;aprosila pla.tykó~ na kil ­
kudniowy plener. Nalety OCf.eki­
wać, li inne dute zakłady pracy 
w woJew6d:;lwle podejmą t~ Ini­
e,at,.w~. 

udział , ••• "'c 
skla-

Tymczasem bawiący w bazyU­
ce katolicy na wyryty na tabUcy 
tekst nie zwracaJ,ą większej u­
wagi, a jdll nawet przystają I 
odczytują, to t tak naJczęklej 
nie wykonują c:r.ynnoŚci rellJ.ij­
nych, do których spełnienia za­
ch~a dokument papieski. W ba­
zylice wld:d III:, ie obecni w jej 
wnętrzu ludde w przytlac::zającel 
większości nie ... zatopieni w 
modlitwie, lecz podObnie jak w 
mu:r,eum zajęci oglądaniem dzieł 
sztuki. J ełll komuj l!alef.y na 
odpuście zupelnym mate z łat­
woJclą przYltąpić do komunII, 
bowiem w bazylice niemal bez 
przerwy celebrowane są msze 
przy bocznych oJtatUlch. Z ' a ­
twoielą motna równlet w bazy­
lice wyspowladaf- Ilę przed ko­
munią, o kaUlej porze dnia I w 
dowolnym języku. Konfesjona­
łów z dyiuruJącyml spowiedni­
kami jest duio, a na kaidym z 
nich widnieją napisy gloszące, 
:te spowled! przyjmuje się w ta­
kim lub Innym języku. Niektó­
rzy spowiednicy to prawdziwi 
poligloci, wysłuchuj. bowiem 
spowiedzi w c:r.terech. a nawet 
pięciu językach. Nie sądUny .Jed­
nak, ie przed konfesjonałami 
twoną sit kolejkI. Widok naJ­
cv:łcieJ spotykany to obserwu­
j,ący turystów lub :zatopiony w 

Dlugle kolejki formują Ilę na­
tomiast pny prowadzącym od 
wn~trza bazyliki wejścIu dlJ 
Ikarbca watykańskiego I windy 
podwoŁąceJ wycieczki n. taru 

Po plenerach organizatorzy u­
ru.duj, t.wyk1e na miejscu wy­
. tawę prac ucze.tnlCUlcych w 
nich pla5tyk6w I dokonujl! :zaku­
pów, Fundusze na zakup prze- (Ciąg dalszy na sir. 2) 
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o mecenacie 
• raz Jeszcze 

• (dokończenie ze str. 1) 
Związki zawodowe bran:l:owc 

co roku orlanjz. Llj~ podobne kon­
kuny ł pokazy pla.tycmc na 
określone tematy - czynią to 
równin układowe domy kultu­
ry I kluby rabrycJ:ne. W kilku 
ZDK-ach (w San.ynle, GI080wle, 
Tarnobrugu, w Klubie Fabrycz­
nym ." O(blcy) dzialają dobrze 
kółka plaatycz.ne przycl.!llsjące 
znaczną i106t mlooddy I doro­
słych. 

Jak :r. pnytoc:u>nych danych 
wynika, :zaaiU mecenatu związ­
ków uwodowych ł układów 
pucy )es! ueroki I clll&1e WUB­
.ta. W roku pl"%y"lym projektu­
je &lę zorlanlUlwanle pleneru 
ogólnopolskIego a pewnym pro­
Kramem w Tarnobn elu lub na 
Podkarpaciu, Wl'stawę w szy. t· 
klch prac po dotychczasowych 
plenerach I wydanie obazernelo 
katalolU. Odbędr.ie Ilę równie! 
."mpcn:jum d:r.ialaC%J' związko­
wych, kulturalnych I artystów 
plastyków na temat roU artysty 
plastyka wirodowIsku robolnl­
CZJ'm (aformulowanle robocze). 

Cz)' to oznaczu, te wn.ystko u­
kłada dę jak najlepieJ? Nieste­
ty, nie. Cllłg!e jeszcze :ta mało 
pojawia .Ię orYllnałn)'ch dzieł 
ntukl w zwllłDtOwych I zakła­
dowych placówkach kulturol­
nych, nawet w takich, które wy_ 
dajq na działalność letkl tyslę­
Q złotych. Zastępuje Ilę Je nie 
na jlepuyml reprodukcjami lub 
rotogramami, pokazuJqcyml Iccny 
• dzlałałnoicl placówki, wykre­
sami I :teStawlenlaml repertuaro­
wymi, pieczołowicie oprawionymi 
w bogate ramy. Takle zdjęcia I 
ultawlenla winny raczej t.nalef:ć 
&Ję w teczkach 1: dokumentacją 
pracy ZDK; niewiele one inte-­
resuią klientów placówkI. Nalo­
rnb.t mała ,alerla oryllnalnycb 
prac z ukresu malantwa t era­
fild najlepiej o.waja odbiorcę ze 
ntukll wap6łczeanll 1 kulahu}e 
'ego lUli)'. 

Warto by przekonać wszystkie 
wh:ksu zakłady pracy o potylku 
płynącym z tworzenia własnych, 
choćby małych Jj:aJerU obrazów 
na tematy związane z tyciem I 
pracą irodowlsk robotniczych. 
Mote lo nie jest postulat na dzli, 
ale w pnylzłoścl pięknie zary­
sowuje alę wizja wlełklej fabry­
k! jako centrum nie tylko tycia 
gospodarC%ego miasta czy oale<!la, 
lecz takte kulturalnego, w peł­
nym telo słowa znae::zenlu, z u­
powazechnlenlem kultur" pla­
st"cznej włącznie. 

Moina by mleć sporo zastnetel'l 
eo do arłystynnego poziomu 
wielu instruktorów prowadzącycb 
kółka plastyczne I kluby plasty­
ków amatorów w domach kul­
tur,. I zakładowych placów­
kach kulturalnych co do melod 
Ich pracy. CZ~lłto Icb dz1alalooM: 
wledz.le utalentowanych amato­
r ów na manowce sztamp)', bana­
łu l maruuy. Moma by wreucle 
zapytać dlaczego, jeśli jest tak 
dobrze, jest tak tle. Dlaczego 
pny pełnej rozmachu akcji upo­
wszecbnlenia malars twa i grati­
ki 'W układach pracy, pojawia­
ilł się tam w gablotach, na ta­
blicach ogłoszeń, w halach pro­
dukcyjnych często koszmarne kl­
ae I ienująeo prymitywne bo­
homazy, maJqce pelnić funkcję 
"propagand)' wizualnej"? A wia­
domo, te w takim wykonaniu 
wywluają 'odwrotny akutek, 
d:rlalając Jako anty propaganda 
pout"e::zna I n[ucząc elementar­
ne I CZ(Sto nldwladome poczu­
cie dobreso smaku. Zwlanaa 
te czasem koło jednelo taklelo 
"dziełka" pnesuwa Ilę codzlen­
Die kUka tysięcy ludzl przez o­
kres kilku tygodni, a nawet mie­
ol"",. 

A więc nie warto 1Jpo<:z:yWa(: 
na łaurach - sporo jeszcze mot­
Da l trzeba uobi~, aby znlkn~-
17 clenie przesłaniające obraz 

dzialalnojcl związków zawodo­
wych dla dobra sztuki. Ale prze­
de wlZystklm potrzebne jest W7.8-
Jemne zrozumienie obu kontra­
hentów i duło tolerancji. Jeśli 
artyicle krajobraz przemyałowy 
uloty Ilę w wizję metaforyczną 
ay nawet nieco abstrakcyjną, nie 
powinno to zruać mocenuów. Z 
drujlej stron)' arlyicl nie mogą 
traktować zaproszeń do fabr"kl 
ay kopaloi jako zamacbu na 
autonomlct.no~ i nlezałdność 

azłukl. Ostateczną bowiem rację 
lpołeczneJ funkcji dzida Izłukl 

jett .lego odzew u odbiorcy, kłó­
relO do percepcji plótna cz), 
rzetby trzeba wpluw przycoto­
wać. A któt to uczyni, jeśli at:­
tyjd nie wyjrUł poza. klany 
Iwych pracowni? 

Zawętylem tutaj Iprawę pa­
\ronatu lI;wlą'Zków 'Zawodowych 
do jednelo łrodowlska twórC%e­
go. Wymalał teao cd artykułu. 
Ale wiadomo, te podobna umo­
wa IslnleJe m1c:dz.y CRZZ a śro · 
dowlsklem literackim. Pilała o 
jej owocach C. Błońska w po­
przednim numerze Wldnokrc:gu 
w artykule : "Cleń mecenatu nad 
literackim warsztatem". Fe.tiwal 
Kulturalny Zwląl:k6w Zawodo­
wych wykaZllł jak bardzo letY 
Im na serCU artystyczny ruch a­
matonkl ze wszyslklch dz.led:dn. 
Motna więc I trzeba m6wlć o 
mądrym mecenacie lpołecznym 

w naszej polllyce kulturalnej, z 
uz.nanlem I z uwagą iledzlć je­
go wyniki. l warto, by ten WU)­

rzec dzlałanla podJ~ly w mlarc 
.w)'ch motllwokl inne organiza­
cje lpoleczne. 
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Moravia 
Pasolini • 

I 
,LltieratvrnaJa Olsieta" p!"&YaOlI wywIady ,welo kora­

~adenla s Alberto &lor.vl., I Paolo Pasollo im. Na łrad,,­
eyJoe pytaole ,.Nad es"m pan pracuje" odpowiada Alberlo 
Moravia. 

_ Piu,ę powieść. Sądzlłem, te mam jut. około 100 stron 
całkowicie gotowych do druku, ale wC%oraj uCUjlem pisać 
wszyslko od nowa. Taki jut jest nasz. 105. 

- J.ka Jest łrde 1r., ll!.ilr.l'! 
_ Jeat lO wlaiciwle powle6ć, w której w ogólnie przyję­

tym sensie nic sit:: nie dzieje. Nie ma w niej nic niez.wy­
kIcgo. Dlatego trudno opowiedzieć jej tTet.ć. CZy. zna pan 
nas:re tycie? Watajem)' rano, Idz.lemy do pracy, Plj~y ka­
wę, jemy obiad, spotykamy alę ze znajomymi I nlewajo­
mymi, potem człowiek kładzie się apać. A włt:C nłc nIezwy­
klego ... Mój bohater cz<:.to zastanawia się nad tym, eo mu 
się zdanyło I co moie mu .Ię zdarzyć za Bodzl",:, dwie, 
jutro. 

_ Mówi alę l) luysyale powicie!. Co p .... o tym alł,d1i'!' 
_ Nasz film _ odpowiada MCU'avia - postawił powieAt 

w clęikiej ayluacjl. Kino "opisuje" siedzibę wiejsk4 lub 
pnyrodę .to, lub tyslllc ruy I~bdej rut robi to Balzac. 
Nalety llcZ)'ć ~ I~ z Plycholo&ill wsp6łuf!5nego czytelnlka. 
l jeszclI;f! jedna sprawa. Pawle6ć w ubiegłym wieku stano­
wils lak gdyby encyklopedię łwlata mieszczańskiego, za­
wierała masę wlttdomoścl z dzledzlny psychologii. Spróbo­
wać ogarnąć dz1sleja:l.e lpolccz.eilstwo to nie takle proste. 
W 1965 r. napisałem powie*<: ",Uwala". Moiliwe. te tam 
odzv.lercledła lię imlertelna choroba współczesnej powiekI. 
Jedno jeat pewne - powleśf: w dawnym maczeniu - dłu­
ga, przeładowana obszernymi opisami - umarła. 

_ Jakle Jelt paoa sdanle na temat powieści zaplsanyeb 
na t.a.!imle macnelołonoweJ' 

_ Bardzo mi się to podoba. Przeclet dawniej powicicl 
opowiadano. Czemu więc nie nagrywać powidei na taśmę 
magnetofonową I spn,edawaĆ zamiast książek, albo obok 
kslątek7 W każdym bqdt raz.le nie nałety temu przeazka­
d1.8c - technika zwych:ty. 

Na pytaole ,.Nad czym pan praouJ"" - odpowiada r6w­
nlei PaolO PaJjollut, vl,ara l rd]'aer. 

_ Ukończylem .ccnnriulz nowego filmu "Twierdzenie". 
Film opowiada hlstorl~ zamotneJ rodziny, kt6ra mieszka we 
Włoszech, ale rów,nle dobrz.e mogłaby mieszkać w Ameryce 
lub Francji. Jesl to tum przeciwko moralnoicl burtuazyj­
nej, przeciwko bur1uazjl. Dobrałem jut %cspół aktorski. 
prócz g ł6wnego bohatera. 

_ Jakle filmy wiolkle "wata paD sa oajlepsse w OlIłał­
ulm okresie? 

_ Sądzę, te będz.le to "Ewangelia 10" Bernardo Bartoluc­
cJeJj:o. Na razle gotowy jest tylko 30-mlnutowy fragment. 
Przedstawia &mlerć Itnrego kardynala, kt6ry w ciągu całego 
1ycia nie uobU nic dobrcgo ani złego. 

- A Jakle II!. vana plao" lUeraełde1 
_ Pinę dla teatru 4 tragedie; wszYltkle poruszają proble­

my wspólacsne. 

. . . . . 
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Rzym Coloueum -- jot. A. Lokaj 

Turystyka 
... kult religijny • 

l 
(dokończenie ze str. 1) 

okalaj,cy uwnętrznle górną 
częłć kopuly. Moina stamtą,d ob­
lerwować rozledll panoramę 
Rzymu, równie doskonale Jak np. 
panoramę Warluwy % wysokości 
tarasu urz.ądz.onelo w UCZy to­
we] czc:k1 Pałacu Kultur)' I 
NaukI. 
Ba~lIka iw. Piotra jest nie­

wątpliwie wyjątkowo cennym 
u.bytklem architektury, w jej 
wnętrzu nagromadzono niezliczo­
ne I nl~nlone dzl~a sz.tukl, a 
ponadto jest centralną łwlątynlą 
nymskokatollckll. Z tych let 
względów jelt i tx:dzle t.awsze 
wielk(J atrakcią turYltyanlj, 
kląlają do niej i kllllać będą 
w przYlz1ok1 wlelotYllc:czne rze­
ue turYltów z ~ałelo iwlala. 
MalOwy ruch turySlyClny jest 
Jak wiadomo zjawiskiem nowym, 
wYllc:pującym zaledwie od kil­
kunastu lal. Wi adomo tet, te 
Wiochy I Rz.ym (wr az z Waty­
kanem) lą terenem najwlc:ksz.ej 
w skali iwlalo inwazji tury­
styanej. Bazylika jw. Piotra ja­
ko obiekt turystyczny WYSOk iej 
klasy na pewno na tym korzy­
.ta. Ale jednocześnie wiele traci 
jako obiekt lakralny, którego 
pierwotnym pn,eznaC%enlem było 
stworzenie doaodnych warunkóW 
do lpelnlanla obrzędóW religij­
nych l modlitwy. Obecnie (nle­
któny katolicy uakarlaj(J Ilę na 

to) W bazyU«l niepodobna mo­
dlić się w spokoju i Ikupleniu, 
poniewu Jej funkcje turyltycz­
ne góruill ;wyratnie nad reIlB\j­
nymi. 

Jest to z.resztą jeden z przeJa­
wów laicywcjl współczesnego 
świata: turystyka - w Iwej bto­
de zjawisko najzupełniej iwlec­
kle - usuwa w clefl rellllę na­
wet w krajach kłas)'cznle kato­
licklcb. Kościoły, z.właszu.a u­
bytkowe, nie wyłljczaJąc bazyli­
ki iw. Piotra. traktowane Słł nie 
tyle Jako łwlęte mlejlca kultu, 
Ue jako godne uwa" obiekt" 
turystyczne. Kto chce we Wlo­
nech turystykę połączyć z po­
botnym pielgrzymowaniem, lo 
niech poszuka l etącei;:o gdzleł 
na uboa:u dchego koklółka 
wiejSkiego; tylko tam ,;najdzle 
spokój I cisz.ę. W ba:z;yllce iw. 
Piotra jut w głównym hallu po­
botny pielgrzym Jest potrącany 

przez. napierających zewsząd tu­
ryslów, litwarzojących w tym 
świętym miejscu atmOlferę cha­
r llktery$tycl:n" dla zatłoczonych 

poczekalni dworcowych. Uloko­
wano tam nawet dwie przecho­
walnie baga.i.u ręcu\e&o, do któ­
rych obowlązk.owo sq kierowani 
pnez. nr8Żnlków watykailsklcb 

ludz.le taszcząc" walizki, torby 
podr61ne I wlęklu pakunki. 

W tej Iytuacjl nie trzeba Ilę 

dzlwić, te t.wiedzający bazylikę 

niewiele uwacl pojwięcajlł, opi­
sanym jut marmurowym tabli­
com z tekstem reklamuj~cyrn od4 
pusty. Zauwa1yć m.o1na bez tru ­
du, te znakomita ich wh::k~ 
nie po odpusty tutaj przybyła. 

Zrentą, sprawa odpwtów na 0-

statnim Soborze Powszechnym 
została potraktowana przez ~ić 
biskupów jako wielce drailiwa, 
a nawet tenuJlI.ca. Byli tac" oj­
eowle Soboru, kt6rzy utrzymy­
wall, fe w czasach współcze­

l nych nie lodz.1 si~ stosować 
łrednlowlec:r.nej arytmetyki od­
pustoweJ. wedłu;: której odpu­
IXczenle grzechów moina zakupić 
%8 pieniądze. czy tei zdobyć dzię­
ki odbyciu podr6t,v do określo­

nych miejsc kultu. Mimo to ta­
blice wmurowane przez Plusa Xl 
Chyba pozoltaną w ścianach ba­
zylikI. Bo I one są Interesującym 
lurYltów muzealnym zabytkiem 
przypomlna1l!.c"m o C%asach, kt.6-
re jui nie wrócą. 

Slaa1slaw Marklewlcs 
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IA1łKOWCY ale po. 
.lIlIoWIelU .... 'antar.jl. 
UQ<:I~ceJ Cb,oa IlruJa· 
.. 111m ~ •• w, wobec 
r .. ;wych r.laWIQ I t..It. 
WW. Oa, dz ..... onliem 

60 ~ .. o .z blu.r kooalmaoyeb.. 
powlecWaJIO nn. t.e kleroW11lk 
w,..udl do .p<eota,unu". - A 
eót lO t.a DAIwal ~PJ~), plIł.­
nieJ lni,yOIU I usm,ieebcm u­
if!D(owanlłl OdPO'łlllłldA; .,Jedell 
się ~tłl, a drUCI 'o ,oni". ,'pen 
ta&OJ1" !.O biuroWiec Io:omblnat_':'i 
a podobno nazwa ta me b,..., 
pr~klerD do pn.e.r0.t6w a4-
Ulinb\raCJIjDJ'ch i bhU'okracjl w 
OCóle. UnCZOłlO mnie lakb lo­
kelOJ'mi dowtlparnl; Mlołi i Id_ 
lof " I:odle ,brnlCll,m zu4.plo­
DO "" 'rarnobnc,u 10~4. I ce.­
pami, bo lopal.ą buduje 1110;:: ko­
palnie, a cepbw utywal_ ,braJ­
t.1 w I:OSpoOarlOtwle roln1m. l 
te powiedzonka ru maJ~ eba­
l'akter poblatllw" to znów ... -
t yrytul, lub nawel Ijadltwy, 
ltanowj~e przeJnYII'- aluzję do 
wiejlluClo pociwdz.enia wle.kuo­
łcl pracownikbw , cbio~ldeJ 
mentalnoki pomle&zancJ z ce­
chami, Jaki ..... ye;'ka na czlo­
wieku prac. w bIIdt co blldi 
SJl«,tlcr.n)'m przem1łl •. 

Stary robol nik "rt.JbJIJ tu Ul 
SIlIslu me u u.e ,brnlkom w 
p;erwn,m !)Okoleniu blernoU: 
spolennlll uwodowlI. - A 
krad.Qllł pł.roo, (CI PGP'!dnlt, U 
jedne,o mllh::~ UlłIluła tło e­
lek\.r'Od; ubral je eboi: n.le wl ... 
dmJ do flUro alui41. Miliejaoto­
'11'1 mlaJ powieducC: - Na to.­
podani wie wszystko Ilę pn,da. 
Szcu~lole "pGUuklwanyml" ~ 
sllnlltl elektr,-er.ne. ale nla ,ar­
d.. takie klamkami, kur­
kam i C2J rurami od 
llewbw. _ Na «!!Spoc:Iamwle 
wu:rstko III: PRJ'd.&. 'l'yru 
ey1atem w),Jdnlano mllja· 
wl.ko. ktÓl'emu oll.i. patrooo­
wal b6t: Herm~ Mój pnyJa­
dei twieroz!. te kradolI, bo ma­
JIII po tl!mu okuję. MlUeJI Id­
wiej udowodnll:. te .Unl.k po.­
cbodzl z kr .. dzleb nIt u.laUl:, 
w ktbrym mattazynle 1E0 buku. 
j, 

Miody int,pu'r .... jmuj"(I,. l1a­
tlowisko klerownlt.ze I pełnlllC1 
polit1une funkcje z W1boru, 
UlcbowuJe umiar w OCi!naeb: -
Kradziete ~dar""JII .11: I to c.zę­
. 10. .1a nam na nanl. blisko 
"1,.- .Unlków t IUnler.kbw. 
brak Jednak mngazynbw, więc 
ma,ld.uj" lIIę one DOd b11e ka· 
walkiem tlaebu, b, praJnaj. 
mniej ubezplec:zyt Je przed 0-
padamI. P,ta pan o poltaWe: u · 
10,11 J~t'n z robotnikbw uJaw­
nU cpnwtę powatnel kraMfety, 
ale ZftI1.łInlłl odwolał; zJod.zIeJ 
~ro1Il mu ,paleniem domu_ 
btotnie ztlaru.Jo &Ię, te w nie­
jedoej taroobneskleJ wił e.zer­
won, kur u.łatwW POnchunkl 
.... iedr.kie. 

Mbj rD'Im6wca w odr6łnl~ill 
od innycb nie Jest IJH,misllll, _ 
Na zebr.nlaeb robotnley krylJ· 
kuj __ atu pomłH1l~ń -.nIW­
nyeb 0., aulol. Sz.ko<ly .napra­
Wiam" a ad1 znbw :zclo.1e Mł­
ra lub umek. wohlmy 1)'eh, 
którzy kryl1kowaU I pokazuJe­
my Im Iklltkl wandalizmu. Cbo­
dzl o lO, b, robotnlc1 uozumle­
II, te Jednostki spośród nkh 
dzia łaJII na "kodę ulOCI, .wyeh 
kolel6w. DoI;tn,egam Jut pewną 
poprawę I twierdzę. tt' fOtumne 
oddziaływanie administ racji I 
~nnlków poIll1cr.ny<::b wiele 
mou zmienit na leDlIZe. 

ReprezcnUlnel .talo'l doatne­
lIajll Jej wad1, nie kryj", te 
ltoIunki mlędz)'lud1.kle ~ 
lIaw laja 'poro do iyczeola, jed­
nak pnestn.e,aJII mnie pne4 
,.knywdZIIłC1mi siarkowców 11.­
oa:blnienl.łlml" . - Idicle, lowa­
n:rszu, na rat/nacJę, cło "kwa_ 
I II. " lub ... upertoafatu". Siar· 
kowey pncuJ __ OH lrudD,.eb I. 
n.lurJ warunkach, pod colJ'm 
niebem lub w upylonych I ao­
I'IIłcyeh pomiestrłf:ol.łleb. ,:.:1-
wiceeJ Ikara: delJa1 w e 
włII'Wlkbw prac:, . M,. w RłlcbJe 
ZakladoweJ, .zalatwlamy sprawy 
po.zostłljllc:. widelwi!! ... kom­
petencJI kierownikbw. A to ni. 
.. ydano od&id, ochronnej, to 
zl'l6w upomnlal'łO o dodłltk.aeb 
tllrowotn1ch. 1'0 WRylIlko ros.­
luna .zakrf'll QU.z,1eh udAń do 
ablurdaln,eb rozmiarbw. Czę6l: 
Interwencji ceduJem, lIa rad,. 
oddzlalowe, byśmy mOf:U UJIll: 
&Ię blotnyml problemami. 

Nlekt6re z nIch lut r01:wlolu.­
no. m. la. protllaktyezne dotJ­
wianie ~y wYrOwnaale ra~­
c)'ch d,..,roporc jl w u~tc­
niaeh w,nlkaJllc,ch t obowl,,­
auJ"e,cb w ,.sIIree" dw6eb u _o 
kładbw zbiorowych : chemiczne­
gO I IbrnIeUf.0' 11lne wnioski 
rozPłltruJe m nl. lentwo ł 'tjed_ 
noe:r.enJe. np. PlIł1ulat urlopbw 
protllakt'CZIl,...,h Ul' IkT~te. 
dola pracy. Odalacz, z,,",lillzko­
w1eh olepoko'a warunki I bez­
pleer.eńst,,",o prac,. - Nie mamy 
wlde/weto obruu zdrowia u­
łocJ. powinna b,l: u II" filia 

Instytutu Medyc,n, PraC1. trza 
ba podjec badania tOk$ykolOo> 
CICZllt.. a t)'mezasem brakuje 
nawet pod5l.1lwow)'eb poradol 
llpeejalilt,cr.n,cb. 
W1PDwiełUI SIlI o,~ne I wy­

wllione. Odnoaę wra!ellole. te 
d.zIlllaaom lpOłecznym u let,. 
b,. icb oc:t!'oy Prr.edortał1 aię na 
lam1 "ra.y, ale jakb1 ąwUi D­ba.,. cę necz1wiłeie motn. 
o wlZJ'ltklm mówiŁ. P7Iam 
wic:<: wproat: - Podobno dyrek­
cja ukrywa niebezpleeur\lltwo 
'Zwilj.Ubw mrkl dla or,.olzmu 
ludzldecol ZdeeJdowanle q­
pneeuJII. - Domniemana nko­
dUwo6f liukl lest na pewno 
moleJsqm ziem nit fauloy ltan 

Zdzisław lKozioł 

WIDNOKRĄQ 

tn.eba rzea,yw!Jde utył całej 
akall barw, a ayote.z, I uoablnie 
nla budowłlIle na pR)'kla.dacb 
moce lie okłlut bledM. 

lnt. Włod.1imlen PI.owu, 
kierownik rotI6t II:brnlaJ'ch. I»­
twlerdul, te opinia o p~oto­
nym lelIt w peWl1l'rtl stopniu 
miernikiem Jelo umleJetnt*l 
kierowania lud:tml. Młod1 loiy­
nler 1 led1nlczoa ,.,prast precy­
zj~ waty kaida IIowo, nie daje 
ale. ponlHe cmoejom, podkr"la, 
te lic: tak wyrde, tec:hnlezno­
materialne lIwarunkowaole sto-­
auokbw m1ędz:yludz.klcb I na­
I'",}GW uo.ło«I.. 

- C~rnlctwo odkrywkowe Jest 
DO.II I apec:)'flez.D.I/I dziedzhlll: 

teebnlcz.ne I ekonomlc:zoe. bo w 
pr:r:edwoym raria bedEe t,lkG 
wprz;ytald_lcum". Gd1b;, 
nned 8-10 'aty akt)'w ~ 
nJ' b,ł u li" tak lilny Jak a.­
ru. to o.a _1'10 nla wyraziłby 
"ody na r6t.oorodne or-ranleu-­
ni .. kt6re teru dGtkllwle od­
czuwa UIOCL 
Anall~ PCMlnI .. loneto Ijawt_ 

ska pOl.OStawi.m aoclolOt(om. 
dła ktbryeb U21tble r~lrlt:owe 
}est wlelOpłłlRCU'2nowym DOU­
II:lmcm badawarom: tu motna 
palri;l: tnater al DOZWalalIlIe;, 
.kol'l'IfOwał nlełednG twierdze­
ole w nniwen,vteeltlch Ikryp­
t.aeb .ocjolOIIi. Jedoo Jeatebyba 
pewoe: wspomolaoe IJawllko 

LUDZIE 
ZAGLĘBIA 

BHP. przJ e.z.,m chodzi ,łbwole 
o niepfZ.7Sl.osow4UIie człowlllka 
do prac,; robotnic, poruszaJII 
Iii: w kombinacie I kopalniach 
oler.,m w lesie, IrnoruJ4e prze­
p\$]'. lekrewatac 0Iebezpleer.e6. 
ltWo. Mam, za dutD w,padJ<bw, 
w t,m takie tr.,iane Rutki 
w,.bw:bu "prywaloer bomb, w 
PlłIlIec::r.nie _ kawałka dynamitu 
włotone,o do pieca. POdobno w 
oleklóryeh W1dzlalllcb przed 
pomiarami .za.nleez'nC2enla ~ 
wleu-ZIl wstrzymuje sle. produk· 
cJę, b, w,wlełnyć bale:, ale to 
Irudno udowodnić_ 

praeuJemJ w trudnycb wa_ 
rllOkacb I UW"I A& rozje,· 
17 tereo zmlenn~ wa-
runkbw atmoateryCZl1J'ch, a 
Drucie WłlZ7l'tklm musimy ~ 
wlll.zywlloc moe p,adnle. 'Z wie­
lu dziedr.lu tecbnlkl l leehoolo-
11:11. MaD\)' <ki a,nlenia 11 PfOb­
lemami z ukresu leoloril , 'f:CI_ 
d~jl . mieruletw.. bydro,coJo­
lU I .Ie lu, wielu Ino,cb dv­
lCypllo. To _yltko w,ma!fa 
w,pracowanla uataloneaG ttybu 
POStępowania na bleqco, IU.or­
d.1nacjl udali m.I(dzy pOłIl.::tt­
.blnyml dut baml. niemal woJ­
IkoweJ I truktllry, 

tneba; f'O&patr,wlll: w aspekcie 
umacniania demokrlcJI pruow_ 
IrlflUj. awll:k ... "i. UdZiału r0-
botników w urZ4dz11nlu pr-:r:ed_ 
litblomwem. To dobrze, te 10_ 
telilfencJa teebnle:r.oa wl~er..e li«! 
w om :tycIa Ipołf:C1l0~, ale 
esy osłabienie aktywnn6cl ro­
botolków mo:tna tłumaczyć j .. 
dynie chęcle uPt!wulenla_ 
bie merytorycznie kompetentnej 
reprezentacJI. obawami. te wy_ 
braol wlp6łto""anyu.e moaa p­
wlełć u.ufanle pn:eehodZ4e do 
hlenrehil ukladoweJ? Czy nie 
mam)' tu do c;r;,nienla np. ze zla­
tonymi 5kutkami Iwansu l polec:z 
nego. ktbr, 011311:1 III: tenz 
JCI6wnie drogi nauki •• tudlbw. 
Ambitni. Ulolnl 1 w)'trwa" "'a_ 
Ja cle technikami. lntynleram.l 
czy ekonomistamI. Nie kaidy :r. 
nlcb ut.nymuJe pOtem kontakty 
ze lWym d.wnym środowl.kłem , 
a bywa. t.e całkowicie r.rywa 'Z 
mm więzy. r oeofit.ke lorllwoł-

Str. , 

0111 P"3'I IOIIO,,",ulac .1iI: do nGwe-
11:0 otoer.eolL A te l o rliwotl: .... 1'. 
nlka mot.e Iltd. t.e 1akU C'l'.c:sto 
ole U1.naJe Ile lonr"er&. który 
praeujac w luladlfe ltIobJ" 
lIIudia. Wlec lable!!:a o uluole. 
o zdob,ocle POQe)1 uwodo.eJ I 
towaR)'skleJ. 

T e mate m dla MJC:JololII:a jest 
takie proces ks:r.laUowaoJa ale 
ulW ° eKhłlch robotnl.kbw 
prt.em"lowyeb, I d_wl,ko - u_ 
tywaJ.e dawnej lerminolo,U -
zmlłllll.CZaolenla _nvcb II:run 
pracownikbw. W kN'.ueb mte­
Ii,enejl tec:brucznel zlawilkro to 
Jest PDdobno U'W'lIsowane, 
ehoelat ItIania Al o«Izlelooe. 

- To nie latynierowie koł­

tlloJelll . ale nur.eJ lpOleez.nośd 

oadaj, too pewno l.Ianle._ 

Cylat w lII:łI2A!Cle nie odda In­
lnudl II:IIlI"U I mimIki moJej 
l'OQ:m6wl:l.)'nl. II:d)' wvmawiała 

"pewne panIe". II:dy pOda­
wala przykłady leh uchowania 
w mleJscacb publlctnycb. Ucyto­
...,.nla sle w I ltlepaeh POQcJaml 
uwO<łowl'ml me!ów_. 

- Fakt - przytakUje 
rek - Id) to .... rIo 
nlecb wledsłl, co lud1de 
IłIdr.a. 

Hande­
opisal:, 
o nicb 

- NleslelJ' - mrucz .. 1 jedeo .z 
IntYlllerbw. co mla lo O'ZOaeul: 
OIHII:I'Ułlole odmlonoell:O Ida-
oIL 

- A co lIa to wsr.'l'ltko me-­
łowie? 

- Mętowle .. ulłraeowanl, 
wrau jlll pbt.no, u.totj4 smaczny 
obiad w ei'epłym I czy.tym do­
mu a łony "trujII" im rozum. 
ie Intynl~r Z. prabla w iecej. do-­
alal wvtsu premie. zmienił lilIe­
Wanle. 

Pn:ed 1-10 laty, !!:d .... btol­
..... elle! ukóJ I uC2clnl pn)' ­

jechali do .. Siarki" orowadzill 
lyPOwy dla młodveh kawalerów 
tryb beia. ktbry nlele.;tnemu 
pneukadzal w,dajnle I)l"a(»­

w.f. Tl!ru rodunna atabili;ucja 
..... drot.y la m/odym wec:Jali.lom 
l'.łIlIIld, d,ylCypllny. Alo stabili­
ucja nlwe IluM z,awi.kłI_ 

Na porządku dnia . tol takte, 
a mo:łe puede wszystkim. pro­
ble m pUyStoIIOwlUlia prac, do 
e:r.łowlel ..... Zule:gl'lllolem Uf:Pt" 
Dplnh tekar-zy, którzy stawlali 
I przeczne diaz-nor., co do 0<1-
cLtlalywania Ilarkl na or,aniZ· 
my tywe. Bezpośrednio l.II,lnte­
resowanl wmawiają sobie, te 
POUl pnykrym u.paehem 
cę ewł'ntulnyml podra:tnlenla· 
mi spojówek, ,ardla I Ikbr1 IIle 
doalrzellaJe Inneso ukO<łliwf:lo 
Jej wpływu. Nle:r:.alrinie od siar 
kI. niecka tarnobrzeska ma w,_ 
J~tkowo niekon"tn1 klimat, 
Iprz,Jajlley DOW.tawaniu chorbb 
nenlo'ow,eb I reumatycznych. 
Redaktor u.kładowej ,azety, 
kolclanka Koaelowa, która re­
lacJe dzlala.ez, zwl~1wwycb u­
zupelnia trafnymi I bł1l1kotll­
wyml u.acaml, mó .... l. że wsp6ł 
r.aleino.łt międZ, klimatem. 
I"taoem zdrowi.a dl.iec:1 IZkolnJeb 
potwlerdzlly badania dr Janiny 
Llbma n. 

- Nie k.td, z dozotu &redIIle­
'o I OlblOlol kontynuuJe Int. 
Piwowar, poe ada umie ętuotl: 
dostOllOwanla "ICI do zmiennych 
warunkbw pracy: brak dojwJad_ 
czenla. nleud.olnołt oraanl1.ac:)'i­
na, nlepeloa :r:nalomojć UJCad­
n leb 1.c<:hnlcznyCh, a ptem bo­
Ja.t6 pned podejrllOwanit!m de­
cyzjI. SztYI" nadzoruje 2-3-
kllometro""y odcinek. NIl!C' b h:h 
nawet będxJe dwbch, no to col 
Na takleb obaaraeb w,.l:lIkl p",_ 
CY .zaleq od robolnlka, !elo po­
Itawy I zd}'leypUnowania. Pod­
l et:ł,m aluiborn ltZC!ba atawiat 
",,.akle wymaIania, I ta ko­
nlecr..noil: nie pr~ wnyst. 
klcb Jest wlaklwie rozumla· 
na. a dotJ'U1' to nie tylkO to­
bolnlk~w. Ja nie DOWied.zlalbrm. 
te .za C'1:(do karzemy; karan II1II 
.zrł'1rt4 I robotnIeJ', IlIadt{)r. Ka_ 
rę tnktuJemy Joo oatateer.D, 
ubieli: w yebowawcz,. up~o 
rioauJllc inM fonny oddr.lały.a­
niL Nloprzemyłlal1j' aystem ku 
będue tylko utru""ał a'mOllere., 
odnleaie .kulek lIeaat,woJ. Dla· 
telfO er.ęzto odrzucamy wnio­
Ikl o uk.ar"aole. 

. "-.,. ; ... ;.,-~;...,~",,,, . 

- Cz.y IlIeu.dowaboJo\C)' lIIan 
bezpieeze6słwa w a:r:eroklm telEO 
. Iowa zna~nlu wpływa oa 
morale ułogI! Młody akt,.l­
sta apll!łlz:y z odpowiedzi, ; _ 
Morale zalO,lli obnlil.ją .. mi kie­
rownicy. 

We:z.,rcy, r. ktbrynu ror.ma· 
wlam. zlfodoie twlerd1.ol, te ni­
k/e lest ulntoresowanle "rzelOo> 
źonyeb spra ..... ml ludzkimi. tro­
.11.11 o człowieka. _ Ola nich Wili 
n. test tylko produkcJa. a lu· 
d~ie nIe czuja sie dobrze. lełll 
prr.clotoDJ' o nicb nie dba, nie 
I.naJdu je dlll nlcb C::r:łISU, PeJ­
dlien np. do s:r:tYlII:a .... to elq o.~ 
II. ~Ie do diabla, IlOItrHIy 
nalEana lub twOInieniem. A czlo 
wiek oracował musi . w It'(: mil­
CZy I tal ... .!Iof:reu chowa. 

I POr1'paly lie skarll:l, at sta. 
ry 1[6rllik Jan Handerek. obee­
nie u..le~ prl.l!wodnieta~o 
Rad., Zak1adowej, zaoponowal; 
- Nie Il.en~ralizulde. towa"y· 
Il.f: nie wSZJ'5l'y 'ol lac7, ale te 
w1,ękQ.o6l:, to rakt. _ Pewnie, te 
nie _,..cy, ale Ilu jednak ta­
kich znajdziecie towarzyszu 
Uandetek. co widza, ile to 
C z ł o VI" I a k produkuje' 
Szty .. "y Pluevk o,. Saran tet 
niekIedy lJIosuja kary, aJe ODI 
Sł IPrawledllwyml. ułoz-a Icb 
lubi I ". .. nu}e. Takleh neIbw 
.,bler.m,. do wladz. 

RozmowII zeała na temat ak­
tywlltbw zwiazkow1eb któ­
rz.y mej. do apelnl t'ol. trudne 
zadania; nol.c:r:yt obronI: praco"" 
nlka z lroik, l) Iprawy ogblno­
takl.dowe. lpoIec:r.ne. PadJ,. na­
twllka obu Zielińskich. Leona r 
"kwasu" I Waldema ra ze lIIaeJl 
od,$;arcun.la wód, Intynlera 
Krzemlillkiell:o. Krt.em,ka, 50-
lankiell:o twane(o ootoer.nle 
wuJkiem, oopulal'nell:o radcy 
oclddalowe!!:o, ktbry wie, kiedy 
aię Dele~ .. pO!Itawlć". kiedy 
przymlll~. poprosił:, noc:zntOWIĆ 
cukierkiem. byle tylko ułatwlc 
. praW)' Iwolcb łudtl. Dla ukau. 
Irla obrazu lJ)'tuaejl w ,.siarce" 

Podobne uwql ulłlłlZłll Int. 
Kn.emI6Ikl. u.11Clpt.a klerowu\­
kłI Zakładu Przeróbki Siarki, 
a r.afaum I sekretarz KZ PZPR. 
członek pl'f'lydlum Rad, Zakla. 
doweJ , przewodnleJa'C1 koml. jl 
mit'UkallloweJ orAJ. pełnl"ey pa_ 
~ nomnleJnyeb tUllkejl. klbre 
- lak. m6wi - »")'Jllł dla re­
IIkau))ll oracy uwodoweJ I 
Ipolf:CZl'le l. Rbwnle! Int. Kn:e­
mlń.kI łe-I"t u odrt.uc.nlem po­
ehopnycb woloak6w o ukaraole, 
a nawet coCnitciem. deeyl.jl. }etll 
Ust" 1ald" okollczno6cl "ne­
mawlaJaOll .za Jej unlafUl. -
Na ... płnaa, kt6ra poz.Iomem 
na pewno uat~puje robotnikom 
łl.aklrn. w yma.lI:a apeejalnetto 
llOdeJłcia; trzeba; lej w,jdo.iłIĆ 
wlete .pra", alui:7 pn.,ktadem. 
umiel: ulmppnDwat. A wted1 0-
kau ale , chętna. pracowita, t o 
w,rata &Ię cbocldb, w ;u.bQ.­
wl,unlacb. klb", br,lI:ad. po­
deJ mu}e, b,. nie okłIJ.aĆ się t:or­
lZłI od InllJ'cb, 
Pył.alem luie, k~ robotolC)' 

w,blenJII do wlłlC1s politycz­
nych. Okaulo 11.:. te a wJ'Jat­
klcm ·bodłIJte Ied.net:o układu, 
w ktbr1m robotnicy. ,Ibwnl. 
w,lOko kwalifikowani, maJ __ 
przowlJCe w radzie oddzialoweJ, 
w,bleranl III "rzedltawie!ele In­
lellt:encJI teo:hnlczneJ. Na 9 alon 
ków Eclookut,w, KZ w Zakla­
dzle P"erbbkl Siarki lelI 1)'lko 
jeden robotnik, poz06laU to lu­
dzie z Cł'nJ.u .. ml. - RobotniC)' 
we wladucb part,./n,eh I zwl~z_ 
kow,eh - IIlbwl ot. Krzemlń­
Ikl _ sa, kGnleeUll, bo często 

pracowolk fizyczny krepuje . 
przyJłC do Ini.ynlera. ale jdll 
partia I zwłukl uwodowe chCIII 
.. układzl. I'J)ełnlat ""Dla I'tIle. 
tn sekretan al' pl'l'Alwodolcuey 
nie mate ~ .J(łu.," od kie­
rownika, 1IIus1 mat problemy 

Baranów Fot. M . Kopel: 
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Zabawa była nampańska. 
Zabawy dostarczyli nam akto­
n,. :J Jamy MIchalIkowej 
Iwolm nowym programem • .A 
to ci wesele". Zabawie odda~ 
wala sit bez reszty cala pu­
bllC1l\ołć I 'aue:r.e ra:. dowio­
dła, te ceni dobry dowcip. Za­
baW( z aktorami krakowski­
mi b(dzlemy mleU prawdo­
podobnie co mlesl~c - ale o 
tym pótnleJ. O ubawie chcia­
łabym sł6w pan;: napisat, bo 
było ci to zJawi.ko IZczeg61ne 
w naszym miełcle. Końo:ę 
pneto odmIenianie :tabawy 
pnu przypadki, chot na takq 
odmianę zaslualwala. 

.. A to ci wesele" Jesl paUI­
nem .. Wesela" Wyspiańskie­
go, jak o%naJmlono n8m na 
wstępie. Jed wh:c napą na­
rodową na znane lematy, nie­
Jednokrotnie juf. eksploatowa­
ne na scenkach kabaretowych 
- tyle te raz tle. B raz do­
bne; tu dobrze, tu Inaczej. lu 
inteligentnie. 

Jest więc chata rozśpiewa­
Da, są wlec czary dobrego 
aktorstwa, jest duch przcko­
ry, słomiane chochoły zapału, 
są słowa. slowa, slowa I to 
tak zr~cznle tnące przywary 
Polaków, tak znakomicie 
Itrzelające w nIe kalambu­
rem, tak zawlnh:tc w aluzje 
o rzea.ywlslołcl I tak 't. koleJ 
ustawione wo~ Wysplań .... 
.kiego plerwowU)ru, te pro­
wokują najpierw do pochwały 
łeh twórców - sławną kra­
kowsk~ trójCfl - Tadeusza 
Kwlatkow.klego, Brunona 
Miecugowa I Jacka Stworę. 
Zrobili jut szejć programów; 
każd,. jest wart mlaM do­
brego kabaretu, t:aden nie 
kompromituje tradycji Zielo­
nego Balonika. 

Przed 10 Jaty Jan Paweł 
Gawlik napisał "Powrót do 
Jamy". Kończąc IWÓJ salc o 
tradycji krakowlkielo kaba­
retu, powiedział: 

"Zielony Balonik był racjo­
naHst:(cznym protestem prze­
ciwko mitom epoki. W tyciu 
nie ma powrotów, ale trafiają 
lic analogie... Nan.a cpoka 
wcląt jeszcze c:r.eku na .w6j 
Zielony Balonik. Czeka na 
wybuch 'miechu, kt6ry obali 
po:r.ory. u.tall nowe warto'd 
a lud:d przyzwycz.ajonych do­
bchC'UI do powielania ache-

matów, nauc:r.y krytycznie pa­
trzeć na autorytety I mity". 

NI. wiem, nie jestem pew_ 
na, ny ludzi trzeba uczyć. 
krytycznie patrzeć, bo to Jest 
to jedno, co przychodzi auto­
matrnnle z doiwladczenlem 
tycIowym; wiem natomiast, 
te nasu epoka tteka na wy­
bucb bniechu. Smlechu :r.dro­
wego, czasem ironicznego, 
:tawne inteligentnego. I spora 
porcja tego jmJechu zostala 
nam dana. 

A 
TO 
CI 
ZA 
BA 

VVA! 
Nowy Balonik nie jest od­

krywczy w sferze krytyki: ła­
pówki, biurokracja, bandlowe 
nonsensy, polskie zrywy re­
formatorskie - to wUyiitko 
jut znamy nader dobrze. No­
wy Balonik przydaje temu 
jednak sformułowanie celne 
l slowo inteligentne. Sam po­
mysi :r.a! sięgnl~cla po .. Wese­
le" wydaje mi się rzec:tYwlś­
cle godny najwytszeJ po­
chwaly, bo :r.amyka calo~ 
klamrq pełncgo spektaklu ka­
baretowego, bo zrywa:r.e 
.:r.tampą kuplet6w na poszcze­
g61ne lematy. luf.nych Aplewa­
dełek, blackautów, do których 
na. ten typ widowiska przy­
zwyczaJał. I co 10 mówić -
któr. do.tatec:r..nle nam zbrQ'­
'ł7. 

WTDNOKRĄQ 

Fot. M. KOPEC 

"A to ci wesele" jest ge­
nialnym pretekltem do poga­
du.zek o współczesnoścI. Jak 
u Wy.plnńsklego ,nują sl~ tu 
mary, pr:r.ywary, L. pary. Ga­
da sic I tańczy wlelkJ finało­
wy tan. Idą .pory o bardzo 
reall.tyczną koić nle:r.gody. 
Gospodarz - Sadecki chce ci 
coJ unienić, zreformować, no­
wego :r.roblć. Chochol - Sleb­
nieka ma tęsknoty bardzo nll­
dowe - :r.atem t.łemskle, Ra­
chel - Kwiatkowska tnie sa­
tyrll Intelektualnie rozbucha­
neJ panny, w polityce słychać , 
:e Chińczyki tnymają lię 
mocno. duch biur ma czkaw­
kę , w ogóle 'esl niesłychanie 
wesoło. Zmienia .I~ nastrój 
tylko w finałowej .cenle, 
gdzie Jut nie bard:r.o mamy 0-
chole na śmiech, bo teł: bard:r.o 
ta parafraza slynneJ finalowej 
sekwencji "Wesela" przypo­
mina tamt" szopę polskq w 
IronII t goryczy. Ale przeclc1 
nie od rzeczy Jej tytul: ,.A to 
ci wesele ..... 

()(::r..ywlkle, te I w tym pro­
gramie szunuje się gust katdeJ 
publlc:r.noJcI. te I tu Sil kawały 
o bandlu typu "Les:r. - Impe­
ratyw od leieć", ale WSZYlt­
kle podporządkowane mlldreJ 
koncepcji tcatru kabaretowe­
(O nie ratą. nie dratnlą I nie 
rozbiJają harmonijnej całole!. 

A zawdzicczamy tę miłą 
:rabawę zn. komltC!.mu pomy­
słowi kierownictwa rzeszow­
skieJ Estrady, które nie ba­
cząc na rentowność, czyli fi­
nansowego fetyłZa, zrobiło 
mądry uklon w stroOt:; Jakoki 
artYltycznej repertuaru im­
prez Importowanych. Nie jest 
to podobno ukłon jednorazo­
wy, ale clili ukłonów - toteł: 
miejmy nadz.ieję, te nic nie 
stanie na przeszkodzle­
wr~z pruclwnle - wszystkie 
dobre duchy dopomogJj Ettra­
dzle, by projekt zrealizowało 
w .zczeg6lach i by'my 
wszystkie IzełĆ programów 
J amy MIchalIkowej na lICenfe 
rzełUlwsklej oglądnąć mogli. ' 
Tak Jak sic: pomy'Jało _ raz 
w miesiącu I tnk lak .Ię na 
pierws.r.ym programie stolo -
prxy wypełnione} po brzegi 
widowni. 

RRl!:STYNA 
SWlERCZEWSKA. 

I nagle zdawało mu .ię, te 
... wpadl w glt:;boką pJ'Ótnlę. 
Myśl slabo kołatała się w umę­
czonej glowle i tylko dojmująca 
świadomość, 1e skompromituje 
się dosll:czętnle, strach przed o­
stateczną klt:;skll kazał mu wy­
rzucać z siebie slowa. PUlte. 
Bez treŚci. Nie te bynajmnieJ, 
kt6re zamierzał wypowiedzIee. 
Chodziło Juf. tylko o to, by nie 
dopuŚCić do wlt:;kuej przerwy . 
By słuchacze, któryCh twarze 
rYlowały mu .Ię Jak za mglą, 
nie dostrzegli, It całkowicie u­
elekł mu konC1!.pt_. 

- Znacie taką .ytuacJęf 
- Pr:r.eiywalliele Ją kledyjf 
Jest okropna. Potem łnl .Ię 

całymi tygodniami I prelegent na 
nowo przetywa mckl w.tydu, u­
pokorzenia. Na&le powraca mu 
wspaniały zamysł, pruz mózg 
przebiegają w znakomJtym .en­
sie uszeregowane słowa, Jawi .It:; 
błyskotliwy wykład, kt6ry mÓ11 
był przeclet wygłosić. Słyszy na­
wet oklaski zamiast deprymu­
jącej, :i:enującej cls:r.y, jaka na­
IItała , gdy w koócu blady, z lek­
ko spoeonym czołem uzed l :r. 
mównicy, u.ybko unlerzająe ku 
wyjŚciu. 

Czy motna uniknąć takiej sy­
tuacji, a raczej jak do niej nie 
dopuścić. Jak, wobec cora:r. do­
Ikonalnycb, mimo ws:r.ystko, 
środków masowe(o przekazu, 
konkurencji tego 00 słuchacz od­
bler.a z teIewl:r.jl, z radia, nie 
dać się wasować w działalności 
prelegenta, nieodzownej t nie­
zbędneJ dla pracy polityczneJ, 
propagandowej. Temu rollegle­
mLl problemowi pojwlt:;eone było 
leminarium, :zorganizowane pr:zez 
Wydział Propagańdy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Jego te­
mat: "'p1J,.eboloclcane I meto­
dyc:sne podstsw,- pracy lektorów 
l W'7kladowc6w'" okazał Ilę a­
trakcyjny. StawUl się nie tylko 
lektorzy KW, wykładowcy 
WUML-u, kierownIcy poV{lato­
wych ośrodków propagandy par­
tyjneJ; pr:r.ys:r.edł bardzo licznie 
aktr.-v z terenu miSIła. 

Prowadzący :.ajęela , kierownik 
Katedry P,ychologll Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w Krakowie, 
prof. dl' Wlodzlmle~ SlewClluk, 
autor prac,. "'plyebolo&,la calo­
wieka dOl'olle&,o", celowo uwa­
tam, skupił uwagę prelegentów 
przede wlZyatklm na tym, czego 
winni u n i k a Ć, chcąc :r.apew.­
nić sobie sukces. Warunk6w tych 
Jest spory wachlarz. Sq rót­
norodne. Wszystkie jednak wy­
magają głębokiego, chyba 
znakomitego opanowania 
przedmiotu, tematu. li: Jakim pre­
legent ma wystąpić. 

Wiele sl,e:r.nych pracy prele­
genta z dydaktyc:.ną dt.łałałno­
śdą nauczyciela nleodmlennie 
potwierdza praktyka. Tak pre­
legent wystt:;pujący z wykładem 
na te!!le określony temat, jak l 
pedagog na lekcji .wego pned­
mlolu sprawiać muną Wl'atenłe, 
iż d:r.ielą ,Ię %e .luchac:.em (z 
uczniem) tylko cząstką .weJ rze­
telnej wiedzy o u,adnleniu. Ze. 
przekazują mu OkTCślony, pr%e­
m.yślan, sygnał w sprawie Inte­
resuJącej oble Ittony. Krako~ski 
profesor slus:r.nie przestrzegał 
przed sytuacją analogicznll do 
mlelim przygodnego korepetyto­
r a: lam co dopiero opanował 
siódmą lekcjt:; języka francWlkle­
go, "na mieście" w pogoni :.a 
gotówką, przerabia z ucz­
niem zakres łekcjl drugiej. 

Przekonanie .ruchaen o tym, 
iż wykładowe, Jest ez.Iowlek 
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gruntownie zorientowany w ma­
terU, którą omawia, Jest tak sa­
mo w8J'unklem powodzenia, Jak 
'wiadomość, li prelegent jest w 
Jakimś .topnlu bodaj lI:aangato­
wany wIprawę. k\órą r eferuje. 

Słuchac:r. - nie ma :r.naczenla 
topografia laU wykladowej, mo­
te to być zarówno monumentalna 
aula w wielkim mieście, jak i 
.kromne pomlenczenie w wiej-
• klm domu kultury, świetlica 
gromad:.kicgo komitetu partU 
_ bezbłędnie odczuwa owo w e­
w n t:; t r:. n e przekonanie, emo­
c}analne zaangaiowanle czy 
chotby aprobatę, jakiej mówca 
~ głębi seru udziela sprawłe, 
:r.a którą w danej chwili. agituje, 
którą propaguje. 

Totet .hazna wydala mi się, 
t ouegJym doświadczeniem pr.ofe­
.ora umotywowana uwaga o 
tym, li kaidy, dotyczy to cezy­
wiklc masowego odbiorcy pracy 
propagandowej, c h c e m I e ć 
.woją r ację. 2e nie Istnieją 
w psychice ludzkiej, w sposobie 
my"enla możliwości gwałtowne-
10 p r z eJ' c I a z poniedziałku 
nll. wtorek. Liczenie sl~ więc :z 
r acJami, często kontrowersyjny­
mi słuchacza, branie Icb pod u­
wagę, .ukcesywne pn:eeiwsta­
wianie Im mądrycb, rouądnych 
argumentów, stanowi Jeden z 
czynników skuteczności pracy 
prelegenta. 

A nic jut goruego jak cht:;ć 
wypowled:r.enia w jednym wy­
kładzie tego wszystkiego, co, być 
mote, z rzetelnym trudem sam 
mówca zdobył, prZygotował, ob­
myiUł. Wyrywkowe badania 
prowadzone nad lakoki" refe­
ratów wYi1as:r.an,.ch przez To­
wanystwo Wiedzy PowlZechnej 
na terenie powiatu KrakÓW wy­
kazały, te w prelekCji na temat 
włamokl .połea.neJ, prelegent 
zmleklć zdołał at 31 ro:r.roaltycb 
u,adnleń, gdy najwytej mery 
do pięciu problem6w przykuli 
mole uwagę audytorium. W ~y­
padku tak nlepotądanego Splę­
tnenia zagadnień. następuje -
jak określa to psychologia - ha­
mowanie retrospektywne I jedy­
nym gorącym pragnieniem slu­
chacza jest Jut tylko Jak n.Jpel­
nleJlze wyłączenie Ilę z odbior~, 
motnoić biernego pr:r.eczekama 
lawiny zagadnień, jakie referuje 
nieoględny m6wca. 

Trzeba bowiem wied:zle(: nie 
tylko co się mówi, ale i do 
kogo. T e n kardJDahl" brak ~­
n ueia audytor ium sdan:a ilę 
CZt:;lto "adufauyrll mowcom, 
przekonanym, te oratorski blask 
tch wy.tąplenla wywolać musi 
wszędt.łe zaInteresowanie. 

pnyznam się, te z niejaką o­
bawą słucham niekiedy wystą­
pień pisany na .potkaniacb ~ 
'rodowiskowych. Nie brak tu 
niekIedy zabawnycb nleporozu­
mle(l, .. dy np. autor, od kt~rego 
w kręgu doświadczonych kSlt:;go­
wych powiatowego miasta ocze­
kiwano It będde mówił przystę­
pnie a ~iekawie o swej twórczej 
pracy. nagle ni stąd ni zowąd 
rozpoczyna generalne obrachunki 
:I waruawską kawiarnią litera­
ckq, zakamuflowane ł"yclec:r.ki 
pod adresem dołcc:r.nycb kole­
gów po piórze, przekomlny w 
dodatku 11 tego wlaflnie gorąco 
pragnęli' uczestnicy spotkania. 

P odObnie postąpił, znakomity 
.kądinąd, uC%ony z Katedry Fi­
zyki, gdy pr'%J'bywszy do wsi w 
pow. mlechow.klm, wygłosU par 
elI:cellence akademicki wyklad o 
budowie wszechświata bez %8-
Jąknlen1a oezywUcie, referuW: 
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Hi teorii na ten temat, poczyna­
jąc od staroiytnoścl, a kończąc 
na wywodach Szwarca. 

Z doś'illiadczenla wiem, te 
nawet przy zaufaniu do 

swojej paml~c1, trzeba mlet jed­
mak całą prelekcjt;: nie tyłko za­
konspektowaną, tak jak nawet 
najbardzJej doświadcwny nau­
czyciel konspektuje lekcje, ale 
w całości napisaną. l bez fal­
szywego wstydu odczytać ją w 
domu kilkakrotnie na głos, od­
mierzyć Jej tnvanie na zegarku, 
pami~tając o tym. ie 60 minut 
to nie tylko miara Jednej go­
dziny, to równle:i: optymalny czas 
w jakim utrzymać motna uwagę 
8luchaaa. Kto zaś posiada mag­
netofon, nic bardziej pQŻytec:r. ­
nego (a aasem I zaskakującego), 
jak przysłuchanie sit;: emisji 
własnego głosu, .• 

Dopiero po tak sum1ennym 
pn:ygotowanlu, prelegent, stając 
na mównIcy oko w oko z audy­
torium, moie rozpocząć swoje 
dzielo. 

Oby mu się wiodło. Aby sit;: 
nie jąkał. Oby mu nie uciekał 
koncept I nie. s ięgał nerwowo do 
notatek, które Jednak dodają mu 
pewności siebie. 

J imIało niech kor:r.ysta z co­
raz bogatszych pomocy audlowl­
zualnych, którymi technika zdol­
na jest równlet ,wesprzeć mów­
~, gdy ... uciekła myŚl. Rzutnik, 
tIlm krótkometrażowy, wykresy, 
w ruch puszczone r eprodukcje 
znakomicie uatrakcyjnią najbar­
dz.fej nawet ,,suchy" temat. 

Krakowski psycholog prl':yta­
c:r.a l przykład użycia rzutnika, po 
r a:r. pierwszy bodaj, w czcigodnej 
auli Unlweuytetu Jagiellońskie­
go na ,tegorocznej Inauguracji 

roku akademicklcgo. Rektor w 
ten :sposób unaocznił ro:r.wóJ kra­
kowskieJ Almae Matris, nie wa­
hając się bynajmniej wprowa­
dzić rzutnik do tak uroczystcgo 
wykładu. 

Istnieje obszerna literatura do 
tego zagadnienia. Warto zajrzeć 
do E. Kry,-ielewlcn ,'prelegent 
- przemówienie", do F. Mal­
ae)o!skle,o "Z teorll I praktyki 
propa,anay", do S. Slomll:lewle:r.a 
.. Dydakbcznycb problem6w 
szkolenia partyJne,o". 

Gdy :r.nś mamy jui 2:8 .. obą u­
dany wyklad l zamierzamy w 
aureoli dobrego prelegenta zejŚĆ 
z mównicy. pami(:tajmy o pod­
stawowym warunku tego fina­
łu: nigdy nie pr%edłużać go nu­
iącym refrenem: ,oP o:r. w ó l c i e 
(kochani, drodzy, llzanownl itp.) 
U na koniec powiem 
wam ..... A potem "c hciał­
bym wam jellzc z e koń­
cząc dodać ..... A za chwUę 
po problemie, który nagle pny­
pomnia ł się rozlegly a decydu­
'IIC1 jakoby dla tego w szystkie­
go co zdołał juf przekazać.M 
"Wi(:c pra gną łb y m jes z­
cze w sw:olm zakoń.cze­
nlu podkreślić ..... l tak w 
nieskoń.czoność. 

Ponlewa! rzadko kto rodzi się 
Demostenesem - a pamiętamy 
przecież :r.e ukolnych czytanek 
Ue trudu kosztowało i jego opa­
nowanie potoczystej wymowy -
złożone I trudne reguły udanego 
wystąpienia, dobry prelegent 
podobnie jak ambitny orator 
winni mieć zawsze na uwadze. 

A mówca, który nie wie kiedy 
skończyć, w ogóle nie jest wart 
by za czynał. .. 

CECYLIA Bl..O~SKA 
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WIDNOKRĄG 

Roman Kaleta 
Fot. Zofia Huber 

Przez dziesiątki lat prowłdto­
no naukowe badania, aby w re­
zultac:le kilka utworów o wątpli­
wej wartości przypisać autorowi 
.. MarII". Fakt ten, od początku 
budził !.durnienie I prowokował 
pytanie niejednego :r.nawcy lite­
ratury - w Jaki sposób Antoni 
Malczewski, mógł napisaĆ jeden 
wspaniały utwór. stawiający go 
w rzędzie najwybitniejszych ro­
mantyków, a obok tego parę gra­
fomańskich wierszy? Dz.lwlono 
s ię.. . ale zakwestionować było 
trudno. Po prostu dla braku wy_ 
starcmJących dowodów. 

I niewiadomo jak dlugo utrzy_ 
mywałyby się mylne hipotezy, 
gdyby nie InronnacJe, te w Prze­
rnyłlu :r.najduje się r(:kopis z ro­
ku 1819 z wiersltaml Malczew_ 
skiego. Tę właśnie wiadomość 
przesłał w 1964 r. Romanowi Ka­
lecie. wroela\Wkiemu przyjacie­
ł owi , mgr A. Kunyu dyrektor 
muzeum regionalnego w Prze_ 
myślu. W dwa lata p6iniej w 
,,Przegląnzle Humanistycznym" 
ukazała się rozprawa, w której 
autor niezbicie dowiódł , te w 
czasach współczesnych autorowi 
"Marii" tył we Lwowie drugi An­
toni Malczewski, równiet poeta 
ł że właśnie spod jego pióra wy_ 
nly owe "niewydarzone wierszy_ 
d ła". 

• • • 
Xslą1kl , mnóstwo ksiątek uło­

ionych w wysokich regalach. Na 
ścianie wyeksponowane akwa­
relki I sztychy ltnanych zabytkÓW 
Biecza. Stylowe szczegóły w pry­
watnym gabinecie doc. dra Ro­
mana Kalety we Wrocławiu do­
strzegłam znacznie p61nieJ. Gos­
podar:r. widocznie odgadł moje 
myśl!. bo powiedział: 

- To prawie j ak w wierszu 
W. Broniewskiego - ... 

ale m.llo mi o tamtej ziemi 
mll~lcć c.zo,em idąc pr::ez i']Icie, 
tem natlc~lIt .ię tam .łów, 

kCÓrllmi 
umiem. kochać i cierpieć, 

i bić rię._ 

Dzieciń.stwo spędzone między 
zabytkami zostawilo trwale I 
rzeczywiste łlady. Roman Kaleta 
jest auŁorem kUku historycznych 
rozpraw, Inspiratorem I redakto­
rem monograficznej księgi o ro­
d:r.lnnym mieście. 6 lat imudnęJ 
I ofiarnej pracy wielu znawców 
historII, literatury, architektury 
i arCheologII, pod mecenatem To­
warzystwa Przyjaciół Nauki I 
Sztuki w Rzeszowie, dzięki pomo­
C1 Komitetu Wojewódzkiego 

ZPR, daje w efekde monumeQ-
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talny tom - "Blecz.. Studia histo­
ryczne". ...W klika miesięcy po 
ukazaniu się "Księgi bieckleJ" -
mówi dr R. Kaleta - mój przy­
jaciel dr T. Sławski powladomU 
mnie, że z odleglej wioski przy­
szedł chlop w podeszłym wieku 
ze swoimi zawiniętymi w chust­
kę skromnymi oszczędnościamI. 
Chciał kupić ... "dużą książkę o 
Bieczu" ... To wzruszające wyda­
rzenie było dla mnie największą 
chyba nagrodą za wieloletni 
trud " ... 

Roman Kaleta zasłuiył się mia­
stu nie tylko jako organizator l 
redaktor naukowy monogralli. a­
le także jako autor dwóch rO!.­
praw: "Zamek w Bieczu" I ,'po­
nury dokument upadku miasta 
BIecza". We wstępie napl581: 
"miasto usytuowane w urodziwej 
okolicy na wyniosłym wzgórzu 
r obi z daleka wrażenic średnio­
wiecznego r ezerwatu i przejei­
dżającego owędy turystę przy­
prawia Już pierwszym widze­
niem o nastrój charakterystyc:r.ny 
dla historycznej legendy". 

Teraz rozumiemy dlaczego to­
~ona przez p. Kaletę . batalia o 
:r.achowanle "uroku przeszłości" 
jest tak wytrwała I konsekwent­
na, dlaczego tak bardzo obchodd 
go konserwacja zabytkÓW, l 
wreszcie, dlaczego przygotowuje 
kolejną pracę "Walka o uratowa­
nie pomników historycznych Bie­
cza w drugiej polowie XIX wie­
ku". 

• • • 
A Wrocław? - To moje drugie 

ukochane miasto - mówi doc. 
Kaleta. Tu ukończył pod kierun­
kiem prot. dra T . Mikulsklego 
studia polonistyczne. Przez kilka 
lat był asystentem proł. dra J. 
KoUa na UniwersytecIe, a na­
stępnie w Instytucie Badań. Lite­
rackich PAN we Wrocławiu. Spe­
cjalizuje się w literaturze Oświe­
cenia. 

Roman KaJeta mówi, te ulu­
bionym jego poetą jest St. Trem­
becki; współpracował z J anem 
Kotłem nad wydaniem "Pism 
wszystkich" tego autora. Z pro­
fesorem przygotował takie do 
druku ,,List,. Trembeckiego". Z 
równą pasją zajmował się twór­
czością innych poetów oświece­
niowych, m. in. Wybickiego, Ja­
sińskit1l:o, Zabłockiego I Karpiń­
sk'lego. Wystarczy przeglądnąć 
publikowane prace Kalety, aby 
zorientować się, te Ich autor ce­
luje ~wnlei w wydobywaniu z 
.. mroków archiwalnych" nie ma­
Dych dotąd utworów nie tylko 
wieku XVnI. 

"Sledztwa" w literaturze pro­
wadzi. Jut lf lat. Ma na 1W)'tD 

koncie ponad 60 publikacji, wie­
le recenzji , rozpraw naukowych 
I r ewelacyjnych odkryć. Nlema­
Iym zaskoczeniem w świecie na­
uki bylo .. wygrzebanie" I opubli­
kowanie w 1957 r. trzech świet­
nych a nieznanych satyr OśwIe­
cenia ("Nie maS% zgody"). Nie 
tylko koneser6w zai nteresowało 
ujawnienie rozpoznanych w jed­
neJ z krakowskich bibliotek- au­
tografu ze swawolnymi i doskona_ 
le utrzymanymi w konwencJ11u ­
dowel .. Pieśniami światowymi" 
Karp ńskiego. Osobny rozdział w 
bogatej I różnorodnej pracy R. 
Kalety stanowi zbieranie aneg­
dotek, historyjek, ciekawostek. 
- Dowcip I humor - mówi -
zblliają przeszłoAć, pokuują lu­
dzi nawet wielkich, na co dzień 
z Ich zaletami I wadami. 

Wie o tym prawie kaf.dy 
mienkaniec Dolnego Sląska d:r.lę­
ki nlcctzielnej rubryce w .. Slowie 
Polskim" pt. ,,sensacje z daw~ 
nych lat", którą Roman Kaleta 
prowad:r.i od 1965 r. Ni:1ługo 
"SemacJe" doczekają sl(: książko­
wego wydania I bf.::dzle to więc 
drugi zbiór tego typu po "Aneg­
dotach i sensacjach obycujo­
wych wieku Oświecenia", wyda­
nego przed dziesięciu laty. 

Biecki badacz pn,eszłośct hi­
storycznej i wrocławski znawca 
literatury oświeceniowej - w 
JedneJ osobie, większość aasu 
spędza wśród książek, w biblio_ 
tekach i archiwach. W pa:tdz.ler­
niku bież. roku oddal do druku 
zredagowany przez siebie oświe­
ceniowy tom "Archiwum literac­
kiego" ze swoimi pięcioma pra­
cami o Karpińskim, Albercie 
Mierle, o genezie S\anlslaldy M. 
Molskieao, o wlef5zu G. Blalo­
brzeskiego opisującego wydarze­
nia rewolucy jne w Warszawie 
1794 r ., no l wreszcie o Trembec~ 
kim. 

W polowi!! pr%yszłego roku o­
biecuje przekazać do druku tom 
studiów o poc.zJi I :tyciu obycza­
Jowym XVIII wieku. Zapowiada 
również kilkutomową edyCję 
poezji politycznej (jakobińskiej I 
kościuszkowskiej). . 

Na zakończenie wiadornołć 
chyba najbardziej frapująca 
mowa o książce "Fawor"ty I 
dzieci króla Stanisława Augu­
sta". Trudno mi w tej chwili po­
wic<lz.ieć, kiedy zabiorę się do pi· 
sania. Zęby to człowiek mógł po_ 
święcić na tego '!'odzaju pracę 
dodatkowe godz.lny, któr e ,,mar­
notrawi się" na sen ... - ubolewa 
Roman Kaleta. 
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",n .,.Ikl. I"CrOftIl; -pou"", lik· 
/c:J1Q0 wiatru lU k01"Onacll wuso. 
kla. fOle". b,,'zH '" nim d .... D­
uvt nifllOkojll. Nic tor w p.wn .. , ch lDilf .potr%G1 tu 
",ulotowi lak I wan.j Hnb. klll' j 
D1"OQI. PI'Zł'E I tak Jrl(bnlC'11t 
gt"zbll'l prul.dlll dr"ze . "r.­
dni. nogi nlelum drq"l.m pod 
kałana .. d.,.:OI'I.II' uQlelU l"ie pod "'m. Wulonlł de bawl.W"! .10"" 
l4d lUlI.okl. ","uklu ",(:kJl/.rn" 
I jall: Ul dum, woU wproJt n(l 
ni. "o . Ald IlIk! f'olnol (lo. od 
.. ezu. 1'n-ft"ld to fn.rpekta r f ko­
",,"dani ml.jaJe/.J "ui b" po­
rzqdkow.jl Czlawf,/c:, o kf6rvm 
Ile H"u ala, :t. Niemcom .ie wlt­
H .. " .. j.. ","UJ co mf.ukaolcu 
t.GJl.eul. II:rzJlUlo na niego ~. 
Inull. ~a"fa"ltm "G ni. darzqe. 

.. A I.n eng6.! lU clIc.: c~V.!bU 
w 'UJlll j(!ł:.a1" - mlljU lalem 
bl".kawlev -P1"ubfeOłł/ "PO gta"''­
.roplon.tgO "Od"fG". 

Pruci wojIIIC E rod.zmq pana 
,"U ))ł'k lora ulrzlfll'lU11>1II on JWZIt ­
IaE .... I • .,.dl'(~ .toł\lnkl. 8U' 
wol '" d G"'u JOI"o rod.r"ic:61#, hl­
b/U QO tam WIIUICU f OlI lm t.· 
klm IOmum .. auc:!em pł(ld!. 

"A ",o:t. to farbowanIt 1111 
PCto to mof. zgadnąć'" - pn •• 
.uje rie ..od.,... "lowU f H­
n.naw'ać I, l'Odclladz,..c 11:" 
pr:rIJbUłem ... .. zu« hallo: 

- Plln Id wl/b ... ł l"ie :110 dn ... 
",o, 

Za"adn lelll InlfPeJelor. IOmfalt 
t/.m6U1ion.,,0 odz.w.. "rawdzl. 
łOlfII'I nozwkkle ...... ,Odu.to" n"",' 
weJqe. pOe", ł "O niedelikatni. 
b.utać: 

- Co PIln ' obi G t.J gocUfnl. 
pod Baton/amiq1 CIJI panu ni. 
watud' - Zona, dzieci eukajq 
oka w dom... a on, ulowilIk 
'/G.uu, P1'Watnll, rondkl IObl. 
K .. rqdzo! p.,.on~, .decll pan teru 
'U1%4 .tqd d o domu ... 
Pr.fłchadtaU ń~ obaj tam I E 

powrotem Ul mlej.Ctl, gd.:I. do­
konan(l ... dolo bU.! "akcJo". d:qd 
enl l,dan. IIInf drug' Ultll!HĆ nil 
clIdal. lnf1Hktor tu" dol.z Um dq· 
gu na. towonunlll "aloesuł. ",Iz­
ił CJłko.fqc.J (10 w domu ro,r. 
pra.wll z toną .. nakZ<Lrnlel­
uvell kolonJelI przedrtalO"-ł. 
.,odu'" za.I pół""Jei", lł/llI:o od 
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~.u da <:2aN col m .... klUł/. Po 
"lowl. IIIoIkl1l .. m. r6m .. n '''' 
","lIiJ9fll'" dom!ł.łu I P"r%UPU'­
cz ... la co do t. "G nlntJIukl.go 
I " (l)"'" •• , ocu.ll:lw,an.go, '" tu.t 
wcal.. IIlf11O(n. bn."o w tak'.J 
chwili .potk",nl .. 

.. Olobł! QO t. "".łaU" -
... łddcol ... w gl,bl dluzlt ni • 
.... IHlzqc jak wltbmqł E l1IIu.acJf, 
'" 1G/lfłJ tak ,,11OCJ.klwenl •• fe 
Inala~1. WIt""'C~OAa w 1"Ozka..ri. 
"odzIno pkcJl" zbUfal. II" nla· 
.. !:llagalll., a Uft od. odchodzII. 

- ALI!. -pani. I...."...kton:.. ja 
pr'Zlad DO drzawo 1fli",u. de 
wltb.",I"". Cz""u "',, 40,.. mi 
pon odpOwiedzi wlddw.j7 

- i. <:0 "" pan tu a dn."," 
bld .. nlll - Sr.11 II, PIIn. nu 
co, _ zuczql nfPItlor ZI'łOUI". 

II I. rpGJTlaw'IU '" tul Ell d.bl •• 
POwi.rclł fObq nl •• potołnl. I ,..­
chullwuu d, zan",1 COoI . m I1nl .... 
nlonum, ",""OWO a uubll:o: 

- Pl.tOn" .1a."u)lII.; I tq t .. 
dloblJ lI'o,qr - ·Dobr". nlIlC" 
JlGII ł G'lanl •• P.ou" nawtl pO' 
ne o to. Al. pat" "n. ta", o, 
"'GJa "'arunone Iii bl.gnl •. 
NI.ch OCIn Hj pow/. co II, ". 
n" tvw,,' • ."adaba, al. ,.. mi. 
loit ba,t4, "I.eh tq pan .",.wf 
"ad jat na.1p:rtd:rtjl 

I obara1lwUU lcIu",IOftega 
.. OcIu.a" nlo ncu:but przltjemllCł 
..... f.;Iq. In,,",kt.o1" ~CIł aueq Ul 

kl""lIlkll Zom.cakli. W min .. lł 
001"'" otan(IG pnad .. 0cI1t""''' 
dzlł'",oj~. no UÓTci ",idok, '" 
obltcz .. .... w.t wl,kaz.QO ~azez. 
ni.btz~ltez"'(w • • Q,u.m. mu' 
JU na pl... płerwulI WV ... nq.! 
d. "' Ul/alu. ZoI"JumaWI:JII .i(, 
Irupo/a roztr:lł'!onU'" (110',",": 

- O, o. ol To PII'" Dob..., wl.­
n61". /'Oir widJiol .,." I. mGkgo 
tlGt1:aezon.go7 

_ Owu...... ral_w •• I"", s 
"Im p.ud ch",IIQ. 

_ , ca1 

- Ni~. ROJmowa n.GIU 1.1001 • 
krótko. nor,"~on.u panj bowiem 
'pl""ul .1, OfI1"omnl •• tI._ClqC, 
;!II m" do. zalo twl ... 11I nl.lwUkl . 
wołnq. a pll"4 'prow, .I .. !bo· 
wq _ lIl .. tumujllc n.rWII na wo­
dl" tl .. mllnUI .. Od1l .... 

"'ha, .prllwł łłdbowql 
I .. :t }II d • ..,od~I,w(l""" ;oka to 
bU.! m 01. tPrawa du.tbOłOG, Są­
dzi on, ł!! ni. wid dał",," jaJe zo~ 
ładowal d wa ,.wolwl"TU ,..boj(!· 
"'" A. J)O: a IUm.._ bUl taki In~ 
n U nU zwitkI • • 

- PraU( pani mflVQ .. j • 
dJlaw«lI"e "OcłV'" - tak czu 
11łOC~.J. d tll "I. Jł.pl.J\'IlI go. 
"aw.t 10. d"'oje. Niech II( ponl 
1UJIOk~ f d o domu ,'''·lIc.. I.,U 
bU .,dało mI .te I ni", z"kn.q.!. 
p rEllprGWCldz, go. bu ponfq pru­
proall. Pll" "d~ jł'dnllk, tl7uok. 
t. j(! td do dom .. łpl lf2e. -
Dł""o dd,wc'lI"le "umaalIc! 
.. Mńał "OcIu .... "'nlm ulJlOko~ 
n, n l,co, Iet:: .... Ultwllll 1Q Id ,,_ 
",nJew t:cam", IOlllolla de łka­

n''''''. 

- Poula1 D.zlł/l: UJot "pon" -
w llitdł"gl <:10. bili pon In./Wł:.· 
to .. E :IIOw"ol"". NI. fl'"G~n tuf 
.. OclltłOWI'" donos .... d o nojwul­
u.go tl'lIbulłCllu - wnu joI"Qo Ul 
domu, ni. bltło na lo ua.u. Tuł 
la nimf w UI"'lIl,.,. jGk lfPOd 
~I.ml mOIlU w cel"", mldd • 
CII'Ilk I kJńon, l!!Cllnfk poaIv 
10~kMJ. to\OanUQ Cum.k 
(l'UlZtI>uko J)TowdzJw.J w towa· 
7"21/11",1. dwu ",azc:"" młoduch 
m(fell/.n. Tn ni. !>'CupQ d. w 
ceng'.t •. Ze ftDVkłQ robi •• \00-
bodq • humor_ 1".ueU hllJIG: 

- A co 10wGnł/u •• po drJłwo 
\Ol/bn" .... I. af,1 

- Tak, do 8dllnlaml _ od· 
POwlmEtal odz.w,," In.Plktor • 
• ifPOjrIowHII "IlIl OI'up!al""o 
.. OcIU. "," .ra,..cllotal . utG!i.lI:lm 
Imi.ch"",. 

- Oj_ :tł'bU -pelta naHalnl.,. 
uu .. lo" Iraflł. inłJll!klorz.1 -
IPU .. zudl • IIl!bl. JWuleleń-ewa 
"Odu .... - ni. dGU, t. mT61 leI 
aoprl lodu .mlenl.! d e m,.l. u · 
parł, lo I pon eoraz to Ie .. b., lo­
dowat r j "'odlt ,.. Olow, m i UlU' 
111011 lIOO.fq , .. ob.enok/q I ,a­
mlem odpowl~zl • .! no h4Jlo, 
..... oJq rodzonq babq ",ni. cI ... -
"It· Tfu, do diobłal Zdala mi .C" 1. długi. "od;:fnu fd "))01"(. 

ki na mnf. II, 'n'lII, c.l. 
uc~kI •• :te po pf"lIIqI Ul do ....... 
jelZCJ. al. bule m ł kola.ejl "I. 
,kr.dlm"l. 

'rY'. J. Sienkiewicz 

- Prllłdwddalanla og"la I 
.... 'O<Iv hart .. jq 1101 • .."..tlbolOal.m 
I., ",.todll "O POn.. - Inł"lHIk· 
lor, krzh",JQC d( chichoIal. No._ 
"Ifth 101 pan wllbanu _ GbJqw. 
.ZU Gb u .. (k.ml ramiona d"", 1 
.,OcIu.o" cł4I llabia I ))7".tł"Jłł"ClftaL 

- No, " o. Hi. me u... na 
gv.rdranl • .I. - "' U1bll "'U1ł II( 
.. .. .tI.k nI.pokaju łOU .... ncł fił 
J obk.! ~04U"'. Sqd.2(. koledzv, 
u obvdw. patrol. na ... I.~ 

. 0 .. t,,". COL 

- W toklm 7"IIEta do cz"" .. _ 
,"lInJle poci!.. obXI lI:omend •. 
Tltlko, ta "fłdu. nI.co Zll dllow 
_.. Zo,tanf. mo:t. Q mną 

,,0411'" , pel" /n",.ktor, wu JO' 
dwaj kaledEJj podajcUci. QClzitł 
dol.j I uk'llJrit si. w krt"oc:r.­
ll:a.ch jako 0Ił0ntl. A Jf'" u",zy­
d •• :ta na. tu AWllbu pr.tIlCGpłl, 
ni ... eI .. lI:atd. nGfII, Ivlko pollll­
mi wprolt mltllzu ogTodll I d o. 
mlGlte _ dorculzol. chlc:hocZtłc. 
NII"'pn" pochullt d,. 1.ICl.Zna 
"upotUIt do. n6Q pTlł/J)ilC(ł I z 
oparat..,... I.I./aniemum no. pl ... 
<:ach. pokulcUkal AG 101 ... 1<:110-
lek .r .. po. T., "odlq<:ZUWUII .. 
da n.allvch .n.. pnl1Ood6U1, 
p:r'Uro:/!JI1 .łuchowk, do u.eha I 
po"r~:tul lIł w mflcunlw. Po 
dtwll/, ""leJlIc ./~. mÓ1Dfł: 

- O ho ho, .,. Id " as! "da­
"" I 

- Co t.akl'Q07 - ""PUlal ,a­
"" .. u"owa"u tn.yMkło1". 

- N4If "dtlHq. Coro.r lo roE ' 
eIIodd ... d..fw~u. nataratl­
"'11 "lo. w.6tbll dla. N'1""c6łO. 
A ,_ la "'ł4a. rił '" a. M 
OQ6I"ł/ I """OM w.6ibt do"," 
c::ą - JGwlad_1ł .łoJącuch lłCI 
rl"",1 I IlcendllJqC j(!1e na leJedf 
ła.dnu, do mlkro10ftll laalłl b .. -
e.« poWGIl: 

_,Hill... klIpulI _.Hlller ka· 
pul! ... .... lein'UII HItt., klIpuC! 

Czu gdakani. aUle .. .,.. ni.· 
mi"cldc:/t cło.da, n i. wiadomo. 
R-"dl n i. bUlo. GdU je nawd 
lOa}.kG oll:upaeujna u.INUaIU, u­
lItolU j. c"ulHl ~ btr znoczl!łlla 
110,.1, .. Itdoworlone"a ,,1000' 
roltkll. Ud""uwnu bowIem 
E"Ie-n.ac:k. 4111Qa pnu"otowuwa· 
.um.l wojlkoml na n' • • pod~I.­
wOjqeu ." nllpca.łci Zwlquk Ro­
dd'ckl, IOC:J"U wGJn~ od klik .. 
dopll"To m.,lIłcU. odnGuąc ZWU­
eleltwo po ~wudC'.twl~. , .. ku. 
"" ",kall., • wkroc:J./wlZlI QI(· 
boko no Ileml. 'G""jlkl •. Iqd.d· 
II. :t ... Iedl .. "o tut, a d u ktaw.t 
btdq wanmkl pokoju Ul Mo­
,kwl • . ArmIa podzIemnIII łO PoI­
.n orgonlz.owola ide d.opl.ro co, 
aktu IGbold.. ni. lau. 'u al. 
Jetzeu. Akcja .,HIUe ' Jeopul" 
buła. pr6bkQ kJ łml", IGJd, M ' 
WOQI I d.c_lnacJi. Mimo Id 
JIIwntj n.t •• d olno'd .koordllllo­
",on'" jej • • IGtoO. awart. '" akcji 
•• HfUI!f" kaput", Jakfe bil'U pro· 
~. 
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DLA 
SZKOLNYCH 

BIBLIOTEK ... 
J .. t .. bul,. IM:: et"U-Jllplor"lf 

• .I",n.tne" A~,",O wydanlll I<si"t-
k. dla b iblIoteka u,. a.koln.)'Cb o 
podwóJn,.m t.yt .. 1ł "lClas.)'fiucja 
( kat.aloC nec:ao.,." ORZ MTec:.hni­
ka ud~lępłliaola Iul«0zbioru w 
bJbliol.foCt ukojneJ". 

Autotk" płetwueJ ~I ~J pO­
ty l!!C&neJ ksl"tkl Jetł kleroWnłnlla 
.. keJI bibliotek I czytelnictw. Cea­
l N..l ..... 'o OUodk. MetDdyan~~o 
lIcicna F.lko .... fka.. W ...... e j prIC" 
dAje ODa du:to et'nllyeb WI!tazówe k 
dl. n • ..u.,.clell, blbllotfkarz.)' ", 
I"lkoł.cb po(b;ta",ow.)'eb I 'rednlcb. 

S.,oJo r<»; ..... ta ... l. autorka ue",.­
Da od pr:red .. tawltnl. czytelnikowi 
o,ÓI ... yeb uu.d budow,. kata]o,ów 
nł'CIGW1ch. leb roli I m.ncnla 
dydaktye'no- .... ychow.we:r.cco. na­
Ilępnle opl.u j e Ich rod:r.aJc I .. Iruk­
tur!: 0'11.1 :t.a.IItoeow.n ie w bibliote­
kach ukolnycb I pedłl,OJ\C);nych. 

B.bllotekl nkolne 11\ zohowl,,!.­
ne do pro .... d:r:cnl. k"talol6w ne­
twwych WedlU! .,..lel'Ou kIASy!l­
Ie"JI <lIIN i ~tne . 'l'rudnokl w If j 
pro.cy wymk.J ' oaJe:r.ę.kleJ z CII:­
.Iycb zm.iltn na alanowlaku pl'Owa~ 
dUl,eycb bibliotek.: I :r.w14zone,G z 
t y m br.ku odpowiednlqo pn,.ęo­
tow.nl. "n.ueayciell :ao:aea1n.JII­
e ych li; pf""llOl: . ~ pn.,.j~ Z po­
lDOCtI t"m D.au~de!o ... Jo'.lkow.k. 
daje lm w ~)'tb. rotd&iabch 

W.)'..-z.E!lJIuJ"ee Informacje ° .. m"mr6. blbliolekl .. pojred.dełwem 
Jyatenue l Il!Chnlce ]d .. "fikowanl. IDDyc:b lIIIu(:J,ycieU e.r.y .. .)'Cbow •• ~ 
lW"tek do biblioteki,. toku pne<l_ c:Ow Pru!E wypo.i;yez.aale Im bw. 
st.will teo:hAlkę prow.chllal. kat..- kompletó,.. ,Jul"tek . ap. 40 p.acow­
\ocu neeEOWeco. da}4c: ~tz,. t,.m 1101 ukolnych. Internatu, dl. ktu 
pr. kt,.czne .,skazówk. dolyc:~ee mlod:&;t:yc:b \Ol JZkol. podst.wowej, 
:takbtdani. l pot"Uldko,""an;' ut..· dla kółek I.IIlnt~w.ń Itp. 
lacu w blbllot_ " koI ne). J.k twon.)'ć takle komplet,. I J.k 

Opr6e.t t"cb La.forrnae ll CEytelnlk 
1I1"'01le w prac, ł'"lkow.k.i.j 
wskh6wki. Jak n.a]ety uklad.Ć 
luii"tki w bibliotece u:kolnej orll% 
Informacje metodYCEnI'. ,.k wdr._ 
:Ul: UCZII óW do kon)'Slani. I ka­
lalo,u rZI!C:tow~,o. 

Dru,. <::r.(ŚĆ luii"tkl, której a .. to­
rem Jest \OIi~"t.atOł" Wyd:rlaJu Bi_ 
bliotek i CJyteLa ic\wa MlnlAenlw. 
Oświ.t.)' I Szkol.a. ldw. Wybulo 
Ign.cy Jurewicz, uwitor. w.k.­
:r.ówkl melodl'~llI. dotye~e. tecb_ 
n iki uc1ost(:pnion1a ... I~co~błoru " 
b iblioteee szkolnej. Po oCÓln,.cb u­
walaeh o bibliotece Akolne} l u­
daniacb bibllotekeru .utor podaje 
w skGltlw k i. Jlk opr.oow.ć ,.., .. 1.­
min dla konyst.aJllcyc:h :r. biblioteki 
oraz uwe,l m~tod,.t:r:l\e. J.k or,anl­
wwal: .... ypoż.:fe:r.an.le lul.uk do do­
mu (w wypotyculnl) I czyt.aal. 
1I:3i"tek i c_pl.m n. ntleiKu (. 
czytelnI). 

Warl1Dkl zmut:UlJ" blbllotek.ru 
lIZ.ltol.oeco do udo.l.ępalanł. zblo-

Je wypo.t,.euć, e:r.y telnlt dowie -.ję 
rowniet :r. pl'1lcy J un .... lcu . 
Jeod~ E cbar.ktery.tye:r.nyeb 

cecb r6inl"cyeb b iblioteki a:r.korne 
od Illayeb bibliotek )est praca bi­
bllotek.n.e E .kt" .... em. N.uczycie­
]e bibliotekanA! nie u.wue nalety· 
tle doeeoiaJII l .,.kon)'$lu)1ł w 
IWeJ pr.c ,. tc n .kty • . Aulor poda­
Je rtltoe totm" pt.c,. blbliotek.na 
I .ktywcm. 
Pr.eę SW" :r:am,.k. Jurewle:r. 

w.k.u.6wk.ml, jak n.]ri.y p ro ... a­
dzlć w bibliotece 1Zk0lnllJ stat,.sty­
kę I .pr.wo.d.wczołb 

Kallll-ik. F.lkowsklej l Jutewlcu. 
winna zn.lm I iI: w bibliotekaeb 
Dan:yeb ukół, w aezq:6lnołel t)'tb 
a,kół. w któt"eb prow.d~ biblIo­
teki n.uezydele heli pnenkoleaia 
błbllot .. k.r.kle,o. 

Z dutym poiytkiem dl. dfbl. 
IDOJII JII ... ,.kon.ntac r6wnlei pra­
cownic,. ped.COC1cznycb b lbliotf" 
powlato.,.c:..b. 

FRANCISZEK SWlDEIl 
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U naszych przyjaciół 
ZS R.R 

N. Ukrainie trwaM pf'Qlotowa. 
nia do JubUeuuu wtneJ NlCmlcy 
u rodzin wielłLIq:o P\.MIl'U I rewo­
luclonl.t7 radl.leekleco Maksyma 
Oorkieco, któ~ przypada ... Pf'QUo­
Iym roku. Ostatnio powstał tam 
Republikań&kl KomUet ulmu~cy 
się t ym jubileuuem. Na eulł' tero 
Komitet u Itan/I I I "kretan Z.r~_ 
du Z-wl"1.ku P iu"y Ukrainy O. T. 
Conczar. Społ .... efl.t wo UktalJlY 
IZel'Oko zapot.na llię II. lelo q_t" 
tw6rnołci, urn JejCo :rwl,r.kaml 
1. UkraJllII. Ma"-'ym Corkl CorllCO 
lubił I w,..,ko cenU wielkieco .yna 
narndu ukralłlr.klejCO Tafii .. Sr.ew. 
uenkę. Aktywnie prop.l!:owa' twór­
~ POetów ukraińskich . m. In. 
Iwana Franki. Lnl Ukrainki. S1.e­
roko &.Qane 14 Jeco twóreu r.wh,akl 
l. IIkrah\lklml plaaru.ml. Nar 6d 
ukraiflr.kl Clęboko czci Pflmlęł: M. 
Gor ldeco. JCIO Imieniem nazwano 
ukol". teatry, biblioteki, inatytu· 

cJe. pn(K!pębiorsłwa itd. W"da .... 
nictwa Ukrain" z okazji tej tGH-­
nLcy wydadu 'OI.Cn!1I ~,o utwOl"Ów. 
Jak rowniri prace Jemu połwl~ 
ne. ZorcaniZ1Jwane będ4 pn.ecl4dy 
rumów dokumentalnych i on"lato­
wyclJ dotyeUleyeb tyda I dzIałal· 
noki wybiUleco plaa.na orat pOka­
tane ~ Ulmy oparte .. Jt'lO 
ulworecb. 

W ucr.elnlaeh, w "kołach I In.ty­
lutach odbędą Ilę sesje naukowe, 
odczyty. " ,Ieer.ornice a r tystycr.no­
·lIUlraekle potwlęcone M. Onrki .. m,. 

Specjalny program publlcy.Łl'Cr.­

Dl' I artystyczny r.Wią2 ..... Y r. tym 
jublleU!l2('m przn:otowuJe Redlo 
I Telewi.tja USRR. MlnJ.stentwo 
Kultury Ukraloy plaouJe wprowa_ 
(bić do reper1ulł"u teatrbw u.wo­
dowycb I amatonkicb utwory M. 
Oorkicco 

C7.JJCUOSLOWA.CJA 
We t"raneJi pnebywoUD na ,ot­

elonych w)'&t~pr..eb Prukle Studio 
Baletowe. które dAło l1.erec WY5t~. 
p6w w domach kullury lO. In. w 
Amie .... , Caen, ReonN. W Innym 
mlekl. francu.klm L)'oo pneby· 
wata Pralka OrkJerlra Kam&ralJla. 
która wylum.la nere, utworbw 
kompoz.ytorll ... c:r.eskJcb, Jak I u.. 
,-ranicr.nych. Wy.tępy artyst6w l 
~hOllłowaC'11 .potkały .ię r. 'o­
r4cym prlyjc::elem .... Irony pu_ 
bUczn.! rraneu.kieJ. .. 

W Cr.echoslowac:J1 urocr.ykle Dl).. 
chodwno ~etn, rvcr.olcę urod.lin 
Jlndrr.lha VOdaka, wybLtne,o kry· 
tyka tClllrIlIIU!,O, który r.nllc~oą 
er.ęić .weco tyda pOłw1c:cil u l uee 
tea tralnej. Sył OD au\ort>m .... ielu 
. tudl6w t('QretJ(:r.nych " ddedzloy 
teatru. k.l~tek I artykułów. wo\ó$1 
wiele .ulut do c&eSkleJ kultury te. 
atral.Dcoj. 

Opr. IlBNR.YK Roo 

.. . ~ . . ,. '. 

KSIĄŻKI 

olm:tu I '" surowym C6radl Oaiem.. 
nallo'lVieftheJ Sr.kocU". 

JtONO R U KULTU RY POI.8K'laI. 
,_ pald.r.ier.ulu. , .... ...... TIi: RJ .... L Y I 
S PR ... WOZO .... N ' ..... Red .... e •• III. W. 
Bal lckl. PIW .. 5:11, et ... 51 II. N.kład 
• tI'I ep. 

ZfJOd .. l. Il ucllw.11I Koocre.u, ma· 
teriery I dOkum<'tlly ukna':r r.b: dcu· 
klem. wyden)' W eswWfIe tOID uwla­
ra uchWllt. dłaclur.t Koncruu. poIia_ 
J. _kład PruJ'(lIum. pnylr.ae pn .. 
mbwIen'- wJ'l!loacme w IrAl<ele .... 
brad plenarny<::h. obrad komlJljL f«l~ 
17 '" dylk.UIJI), apel", Ipr."'I. Wiei· 
nalDu orn IpII. impru \o_rl.yp,q· 
cY1'1I obu dom. Staranna edycja. Sly· 
I ....... czcioDl<e. 

Aato,,1 Tr~blckl: O I'IS .... NII: SIt.lMU 
E K8TRAO RD YNAR Y.lNEaO P O· 
DZ1Al.OWI!GO RO K U 1'rN W O R O D· 
NI.. o R eWOL UCJI R O lUJ 17M. 
Oprac. I _lęJ>fl1D popn.ocIdl J. K .... 
_kl. PIW ... Uf, ceni 10 zł. 

W ,,B I B W OT.CE P .... ~II:O .... 
POL.SIU C II I OIlCYCII" memu.t po­
lla Da ~lQ Cateroletnl, llW\II .. nqo 
r. Kułnh~1I KołllltaJO...u:a •• potem 
u.)adlqo kODMn .... 17Ił:r. W~IIlI1l .. 
..ta Trtbkl<h:p, III ctoM_łJlD pn.)I~ 
"btd"lD IIłetltalnoki 1ud.&J epoll.l kr6-
le Star.lao. :r.a.tntuest>Je nie I)'JJro hl_ 
IIOl')'kOW. 

.... dam C .. nl<e..u/" ZoIL. " ..... . 
u.-: ",YDDlYIIt CHOPI "'. w,.d. aGo _ ... p ••• _, nu .. Il. 

Zotla Jetewska pllu w poIIJcnortu, 
hl "'oknKlD klt"t.kl bylo. eb)o .oko­
ledIl)', uutJolll1 ",arua_cy. IDJ'''''''' 
PlI')'RJ', • UIldelD na cule, kl')'t)'q. 
UW"łcl _ tu J>l.er_ mleJ_ Odda_ 
Wmy oeąwllcle ~nl Qeorle Sand 
- 1QI].ne Il EulenlUl.:lern Del.ero!. 
na cuJe. UC't.NOMe I ucąnnlta, 1\I1a ... 
n:rrul "ow.mI lub w ry.unkach ukll· 
u U "Im <:hopl ... w kOlejny<::h ete, 
p.ch Jqo t)'da I Iworcsałcl". Udr._ 
lo liII. 

Z)'łJml,lal Freud: CZL.OWLEK. RE_ 
UOI ..... KULTURĄ. Tłum. J. PN)ko­
plUli:. KlI4'. I. nI, te .... " al. 

Po wstępie li. Suchodolakl.,O tom 
podr.Je nallouJ,e. pr.ce '\Ullrlllt­
klelo uU<:tneco: .. Tatem I T.bu", 
•• pr1.ynlcM pn.'nq:o llud:r.enJa". 
.,Mnj1es:r. I monoteluD", .. Kultu •• Ja. 
11:0 łr6dlo cl"rpl"ń··. 

Mine •• w ĄUlDba1<1: powll<tr DO 
RIO. ItIW .•. lit, celU! 1, __ 

Aulor Jer.!: IllIaO"", reportałYIIII . 
.. PO'ffot do RIo" ki konltOł1tac.)a 

",.aUII II dw6dl kolej .. ycb pOdt6i,. 
do .... merykl l'Ołudnlowej. odb)'t:rell 
VI Odllepl. I' leI. Olo",nyml r.aJe-... 
mi !.ej 1I:"'l!Itkl jest 1.1D)'Ilł -""-<tyj. 
ny, r.dolbOk kOJarr.enla l,Jawulr. _po. 
lecIlno.polllJ'CUI)'cn l. cl ..... wOII'tkllrni 
l e .... oł:rk'. poperte dobr)'1D lllAr • 
r.lwelll. Cieka •• lluatucJe. 

T"delln 4 ' '''''''' •• OU8L1K A po· 
L UDN IOWEJ .... ""YKI II:R ... J 
AP .... R T IlI;aOU. K IW. I. IM. ce .... !I 
~. 

pO opllte. k r.!u I luad aUlor pf7.ed. 
~włe karu... .partheldu. W.]ko: 
poludnlo_lrr.kailr.kle,Q rucłlu na_ 
rocSowow:rzwo etl.,&C1JO Il d)'llkt:rml. 
nacl4 r_wII I ~.te~,cIII o." It.­
~o':.~o .t.,k.nenk ch n.C'JonIU, 

/lb rl. PlIwJlkO.",u." ...... new.k.: 
WI E KSZ.I:. PIW • •• JR, ~.na u cd . 

W .tll .. WieJ BIblIOleki" lomll< 
UI.DI'6w pOeIJcklch PIIIMJ pOelkl 
dwu4r.ler.toleclll mlcdr.y ..... Jen_.o. 

• ....... 1 .... M O ... kh K R IlO I P A.lII ' 
CZYN. W:r4. "a.aaJII,ki •••• l., n .... 
U:al. 

SIt lo _Ierne po,Ir.1lle. tor.yJ.flle r:­
r.. pn.ekład, l. ~ .... 1'OI.J').'&~Co. 

BopIIaw fkbU' ul .. MALY IN. 
PORMATOR MUZVll.l XJt W:nUtU", 
PWM ... UJ, ce_ 15 ... 

PO 4r.1_lo:du Jal.łlt:h pol.kl. W:r' 
oa.nl~IWO Muąnoe WU\4wllo w no­
...,.111 Jednak opraeow, .. Uu cen .. ,. 
pruwodnik po trucloaJ cldedlllnle. "'! 'Hl mu~ .. _ -..ap01Cf;_ ... MIl_ 
I)' n'ormalw·. 10101')' d..t)'kuJe eu_ 
tor polUlm mJl ...... lłlom nowej muxy. 
.kl. u",lere ... ""kl6l)eCllo: podllawo­
WJ'"n poJ~ _p6I_J IDUIl)'1r.1 I 
o .... wle Jej p.OłI]em)'. Drua- ~ 
kal"tkl 1 .. 1 Ilkl)'konem kompoq>lo­
rb. polikich I u.ranlc:;nych 1_ 
tllle)'ch Od I" rOkU. Cel<>6o! bo4110 
UlUłr flwane atlJI:cbtrnl I prllYklll,um.l 
nul ....... yml. 

"Informator" Jnl dobf)'m pol)Ule· 
tyulo . e m wlOMIEY o now.J Inl.lqoce. 
Wymep Jedt\ak od mnIej mU1.yClnle 
w:rrobLon"'ilo oyUlWk. pewnej d'lE:r 
clllrpllwokl. 

_ prtyłwlecela mi '" lej pr."y _ 
pl~e aUlO' _ urbw .. o łwallomoU. 
te ut .. I~_rI,y .. ow .. mlUykll "E~ • 
lell\lk _pra.nJony jeR prude wuy­
IIk!m inform.cjl uponlildko_n_J 
wIedZ)' o I)'ID • .,.llkll::1I. (lo J.I mu 
wąblCUllne. _ ""'ID nie ~oal. ; ...... 
~ doetalen.nJe, Je.): I P'l'wn~, k 
n.lelr:t6re probl.rmy .. owej mUE!'~1 
dolruł)' do Ie&o, b1 aaó .... Le o c.kh 
17ntełye&n1e. 

• ••• • ••••••• • e ••••• 
• •••• e •• · ..... .. 
• •• e • e •• 

• e ••••• 
• •••• e e • • •••••• • •• e •••• 

• •• e ••• a •• e •••• 
• a e ••• e • 

• •••• ·e • • • • • • a •• 
• •• e e ••• 

• • a ••• 

ZdarZlIl II .ię rtam to ublealvrn 
I lIaodniu trzv zupelnle dobre 
PTOQramll publłcllstvc:tfte, co jel' 
neczą 114 I II'le ftlctllPOwq , ie 
trO!eoo Je przltlul;mnid odnoto­
tDDć. BII'v to; %flakomitll, korU­
truk/llwnil reportaż, .nll/luło­
walili bardzo prościutko "POTtrel 
miQ.łlecz/ca", toreUcle odbieQa)q­
Cv od Jmutn""h bkldolcoń. jak to 
na prowlnc;i bied "Je i UGro, 
konfrontacje prudlOOjenrt~h 
bezrob04nvch z PRI/dą tvehie to 
d/łi" dzbi4!;uł/fIl, calklem Ivlko 
niepo'r~bllił' grunqcc roz­
ch.wUJJtjem proporę:iI cza,owl/ch. 
- Izn. I.4J1Uł konfrontaCJe, poljo­
lIujq.ce i auteulllCr.ne - ~bllt 
krótkie, ro.nnotoa za.t z cdlltorta· 
mi ,'pomiętllików betrobolnJIC"" 
- zbut długa j Jlqd widzę maili­
wolt powrolu do plcrwueJ f ta· 
Tazem za.adniczd częJci Innalu; 
i wreucle redokcjo m/odzieiowa 
zaproponowala nom program o 
miloki nastowtków, przil klórllfJ\ 
rt(I ch.wilę się zalrZłłma!! godd. 
Zasiadło PUl/ Itolikach sporo 

bardzo młodveh IUcUi; a-a.iadł4 
pilarko Halino S"opkiewlc& ł 
~nll lekruołoo Kozimierz 
ImieUńskł. Tft7\ol brnnf4l: o mi­
loki. Mówiło 'tę jedllOk o 
w.zi/s/kim. Wracał w dl/.kwit 
problem zou/aaw międzl/ d ziec­
kkm a 1'odzicami, J)1'óbowalo .je 
wl/iomi!! termin .. ukla ł chatv", 
problem Mg/",," pr211;otai, lpor_ 
lu w milok', a nawet podło '/0-
wo ,.zaliezanla" milOIIck. Nie 
wiem, ile lot mi.eji ".łodzi ludzie; 
podejrN1DGm, że WlZVlcll & nich 
pozuU fili co lo ta pierWUQ mi.­
lołć i weuli to okru dv;rzallzllt''' 
UCZUĆ. NiC' ... mieli o nich m6wl!! 
bez .krępowart/a i wlaJclwie Wl/­
da;e mi 'ic lO I bord:o lad~, ł 
bardzo naluralne. Ale ftle umieU 
m6wić włalrtle o mllojei, łlDto­
miau zupelnk .wobodnle mówi_ 
lo im .ię o tym. • .zallczclftlu", o 
UkR, o nlemożnoki porozumfe­
nUl z rodzi"". J)T':ez co I hoorzaU 
wraienie co M;mnlc; mlod.rieio­
wJlCh teoretllków obVczo/u j pro­
gram bił' po prostu ZabaWnIl w 
lveh Jl(IrUaęh. 

Dobr.r.e. że go nadano, ch~ lak 
rtkwlcle w wmle prz1Ini6d 
prawd odkr]IWCzveh. Bard%O d0-
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wl/dawol j gdlłbl/ ;Okol .en.ew­
tUI gradac]4 Wleleu OOOwlązV1DG­
lo .Iucmzcz)l. WI/obr(wun .obie 
nutkomicie Cllkl rozmótD o doj· 
rUIDOJtlu, .kierOtoOJtllCh. Jtk- do 
l'odziców, lecz do mlod.%ie'". N~ 
'Vi. może o dojrzeW<lJtiu ;Oko e­
lemenci. fiz,oloolł cO!lowieko; 
leu ° dojrr.cWQ/łlu PllIchiczaVm, 
o dojrzewonlu uczuł; rozumu u­
Cem I ducha. Jco.t bowiem. d9 td 
POTlł lak, fe m6wimV mqdrze o 
mlod.zie:::il/. lecz Jtił! do mlod.riulI; 
ta idU mówim),! czasem. bardzO 
"zodko da mlodziezll, to tak ;ak 
wc wlorkowlł'" ..z domu."" mó­
wią Jej r6wnle,"lC lł. Jtje u",lejqc 
powCedrlet nic odkrvwczeao. 

eZ1l to %OOC%1I, ie od pozornveh 
pochwal prz.łZlam do druzaocq· 
ce; /Crllt1lkl1 BlltUljmJtif!j. Choć 
to bowiem nie bllłv I&CZIIIV mąd· 
r e; pedagogiki, dobre i to, bil ro· 
zerwo!! dUł na temat" obllCz4jo­
Wit. Dar.tre jako poc.r.qtek, Jako 
r.apowied.f, ;ako W5tęp do CVklu 
mlodzieiowcgo, ktltr" Jut dow"o 
powinien WVprzeć n.p. jedeJt bro· 
dotli m4aClZiln .. Nie tVI,", dla 
pa~", gdzie przepiJ' no ciał!o j 
modelki z ModV PolIkIeJ bll'W;· 
mnlcJ file .ą 'en'OWIIJlm ,..eme­
dium 'IW koblec. problemII. A ;te­
bil m lod.d .Iuc""" c1lklu w1lstor­
eZll I'ekloma tl/PU bo\fOto.kiej o­
po.ld l'tD Karlezjuu'Ił "Tvlko 
dla dorollJlC'h", .,raweItOWGna t&Q. 
"ale dw dorosl)lc"' ... Sqd:ę, że 
"iejcdna matko wlłchod.ulc z po­
koju I rak przez azpor~ to 
drzwUch lowilabll okiem ł u~ 
cMm odpril,ki publicznej galO(. 
dV 110. daw.o ftic pr.::t'Ulietr.t4l1e 
publkJlIe tematII. Odwo.meJ a 
mqdrej OOwędll Ol mlod.zietą. 

Amm .fę obejr.r.ola I jat Rie 
.torczvlo mfejJca dlo zlljfCw .ię 
..zwlllclum fO l%v:nnem'" - cZ1l1i 
aenlohl"'" filmem Micmzla Rom· 
ma, 1c16r~0 tDartoJt polega pru· 
d. wJZ1IIIkim na umie;ftnvm 
monlału. .torllch kronik f. doku­
melitów fjtm01Ove" oraz 'I\.CI bogo· 
111m to przem1lJlen/a. ironię, do.· 
konolo.tc! lilerockq od·aulorskim 
kom.ento:r;ru re:tll.era. Ale po licz.. 
flllch recen.orjach, które wędro­
lO(llV po prule filmowe; ł lok 
prucie Jtiewlele jut trzeba () " im 
J)OtOWdriet. 

brze, że .ię chce mówić pubUc z· !PI •••••• "K"'R"Y"S.T. Y .. ".A. Rie i % tllklem o uc.r.uci.ach. ezU 
1e'dl'tDk la formo. b" 'PlI[lI~ o nU! 
młodziet na 'lI'lIpo.r.;unł t .. lewC­
zvjnvm nie je.t lekką prze.od.q1 
C6ż pc)1#iedzq bowlem1 To, CO 
morna powiedzieĆ, co da nf 
\lbrllć w .ło\Da. bo.rdm I\ijokie, 
Jolowe, co Ul I\ImU! je.t iad"4 
rewejq wlande o uczudach. Cz" 
.Ie lepiej blllOb" %fobie! toki pro· 
aram banłzico; ItczmerczlnU! i llao­
"fmowo1 eZV .fa cłekow.%O. II 
przede w';rvJtkim m.qdrZ8jua, 
wa.rloklO1OUD blllabl/ Ile:era 
rOZ'f'llQt04 z d,rietoczlln.q lub chlo· 
pgklem wlcodll. gdlł uczu.eie JlIIJ. 
nowi o .pokoJu wewnętrZnI/m tej 
dziewcZlln\l eZ1l ehlopak01 Wre · 
dl/, adil .łowa nie bllli/bV dekla· 
rO:t1lwne, lecz wlasne?' Or lmie­
Ii*.ki IIwierdzil ponad wuelkq 
wqtpllwo.tc!. :te nie ma. r.wulgarll. 
%owoneJ mllok/. - CZII polowa. 
r.todoj uwlerzvlo mu? CZ1I pola· 
100 bodaj "ie lud.d Ifę, te I1Owt'I 
ta wulgarno.tc! je.t po trolZe mi· 
lo.łciq, "Ił! e/Cltrllklem zaledwie? 
Temat 1elt rzekq - bardzo przv 
tl(m ftfeureaulowanq .polcc::nie, 
.r. zoro.tniętl(mi przez cho .... cu 
nfeumiejftnold br.r.eaaml. 

TelewiZja mogloblI bardzo wie­
le zdzWlae!. Jok1 ZWJIC'Ztljn./e. Ot. 
I1dllbv lmielilł.lkf miali pod.umo­
Wlf1OOe! niedotDGŻone Iqdil. 10m je 

Gdzie jest 
"Mona Liza"? 

Sprawa .. Wony 1.11y" LeO ... 1'da 
da Vlllc/" e "'Idtlwle oaoIIy, 
1010"" portret .... malo_1 cenlal­
n:r mIr.Il"Il OdrOClunla. snów ne­
~le 'fil cenirum .... lnlertlMł_nla 
aerołdcll kOł fIIukowc(tw t II:rTIJ'. 
1<0'" .. Iu.ld. 

Jek poIiaJIII p.... ."de4l<a. 
"en.,. pullu,er. w'.kldel ,-alerU 
obraw'" w Kenaln&lon. apeW1lla 
• ca'lI ,unowuo&c1". te ptIe1ada 
p .. wdaJwy poI'trcl Olocondy. o­
b~ at wyllewlony w t.uwne nie 
Jen partretem l]ynneJ tony kup­
ca f1or.nckl"c". 
rumu, ołwladCEyl, te otlrez, /(16-
r~co JH' wsp60lwbtklcltlem, ~o.J­
duj. II: w k.ale oltnlolrw.~l ptlw. 
.. ~co bInku. pulLuer up.otll Ckr.­
pertO .... wl,..lch, ~el\.a)'!.lo.leh. 
.merykatulllleh I 'r.nc"'" Ch do 
LOndynu ... Kanl.on'''''Ja'' ma itI; 
ndb~ć na poI!~"lku pnylnle,o 
' 0101.1. Wr~]u zne"ych eklpe.16w J 
kryty.6w pnyjęł.a l". t.apr~ 
niC!. 

aw ..... n!LII'.k .. " Monll LbI: Pu_ 
UlHr Odna.&I przed :KI ].Iy I Od 
telo eu..u po6w1«'e I lor całkOM_ 
ele wy.".eLu Pfewd)< o o.o:>DIe, 
k~r. pOWw.,. do porlretu Leo-­
na.da do! Vinci. Obru. w Luwne 
_ 1",lerdzl PullUtr _ JSI &\0. 
lem Leonardo! •• le pn.edllawill In· 
,.. kobletl' nie .I)'n~ Monę Uzę· 

8polllan e eklpertow I kt)"łl'-
IrOW p:tukl 'fil Lcmdyr>lC! bud:&l 
dute ulQ.1 .. _wanJ •. (K1.P.u>l 
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W "Działach Nawarony" o­
glądamy w roli Mallory'ego 
(autentycUle na?;Wlsko zdo_ 
bywcy szczylów, ch~ w fU­
mie jest o postać wymyślona) 
Gregory Pecka. I kiedy na niego patr:tymy, wy­
daje się:, że dla lego wo­
wieka o.as stanął w miejscu, 
że osi wyświetlanych pneclet 
ładnych pan: lat temu "Rzym­
skich. wakacji" niewiele 11ę: 
"%mienił. Ma te lame mlod:r.lefJ­
cze ruchy, s:tC%upłą twarz, 
wysportowaną sylwetkę: trzy­
dzle5tolatka, jedynie ou.pry­
na ciut-ciut mu się pnene­
dzll a. Panie od lat ... nastu do 
_dtole.lęclu nadal nim się :ta­
chwycają, l na pewno na 
myśl Im nie przychodtoi, te 
ten uroczy pan, to już 52-let­
al .profesor jednej & amery-

kańsklch uczelnI aktorsklch, 
ojciec piątki rOtoh.ukanych 
dzieciaków (z dwu ma!­

·żeństw), współwłaściciel 2 
wytwórni filmowych. 

Gregory Peck urodził się 5 
kwietnia 19111 r. w La Yolla 
w ·Kallfornll. Po zakończeniu 
wst~pnej edukacji rozpoczął 
studia na medycynie, klórą 
'zdrad:tll nastc:;pnie dla histo­
rii literatury. Nie zQstał Jed­
nak ani nauczycielem, ani 
krytykiem. Był prtoewodni­
kiem dla turystów, konferan­

'ajerem na rozmaitych Impre­
zach, a nawet modelem dla fo­
·tografów trudniących się ro­
bieniem zdj~ć reklamowych. 
W roku 1942 rozpoczyna ka­
rierę aktorską na s~enach 
B~oadwayu (ukończył pned­
tem szkole:: dramatyczną), a 
po 2 latach występuje po raz 
plerwl2:Y przed kamerą fil­
mową w "Dniach chwały". 
Odtąd staje sl~ Jednym z 

rokujących nadzieje młodych 
gwiazdorów Hollywoodu 1 w 
przyszłości nadziei tych nie 
zawodzI. W roku 1947 po 6 na­
kr~conych filmach jest jed­
nym 2: najbard2:f.ej kasowych 
aktorów USA I sukces ten po. 
wt6n:,. w roku 1952. Mimo te 
wybiera w rolach, nie przyJ ­
muje wielu ofert, gra prze­
ciętnie w dwu filmach rocz­
nie l popularność Jego wciął: 
rośnie. Odnosi duty aukces w 
filmach Al!reda Hitchcocka 
.,Ur2:eczona" i "Akt oskarże­
nla", rola w filmie Kazana 
"Umowa dżentelmeńska" 
(.,Gentleman's Agrement") 
przyniosła mu nagrodę Osca­
<s. 

W Polsce zobaczyHśmy go 
bodaj w roku 1959 w ,.Ib:ym ­
skich wakacjach". Film miał 
ogromne powodzenie, podbiła 
w nim serca wld2:óW Audrey 
Hepburn, ale i Grcgory Peck 
jako jej partner spisał się 
świetnie i 2:y!lkał sobie olbrzy­
mią aympatl~. Ugruntował ją 
pótniej następnymi filmami: 
"sniegi Kilimandżaro", .. Moby . 

Dick", "R0e2:niak", "Biały Ka­
nion", ,,Jak 2:dobyto Dziki Za­
chód", "Zabić dro2:da" (nagro­
da za najlePl:zą rolę m~ską 
na festiwalu w Cannes w 1963 
r.), "Ostatni brzeg" i Innymi. 

Gregory Peck jest aman­
tem, ale amantem szczególne­
go rodzaju. Nie narzuca wi­
dzom swo}ej urody, jego grę 
cechuje opanowanie i po. 
wściUliwość. Sympatię wi­
dz.ów i swoje ekranowe part­
nerki zdobywa .szłachetnością, 
spokojem, rycerską, opiekuń­
uą postawą i poste::powanlem. 

~ 

Adolf Bukowy - kierownik ZDK w Sarzynie 
Na taki właśnie obraz aido­

ra składa się nie tylko jego 
sylwetka, ale I s taranny pod 
specjalnym kątem obmyślany 
dobór ról. Peck ma ich ~ 
swoim dorobku mnóstwo: grał 
nauczycieli d2:lennikany, kslę­
ty, oricerów, ale zaWSl:e były 
to postacie pozytywnych bo­
haler6w. Z"sadą aktora było 
unikanie r~l "czarnych cha­
rakterów". chęć pozostania w 
pami~ci widu jako ktoś sym­
patyczny, bliski, mOże nawet 
troche:: zabawny czy nie2:dar· 
ny, nie w odpowiednich mo­
mentach energle2:ny, zdecydo­
wany i dzlelny. 

Ka lman Segal 

Ku"ował Peck np. kowbo­
jów, ale nigdy nie byly to 
ciemne typy czy ofermy. Je­
dynie w "Białym Kanionie" 
początkowo tworzy postać od­
mienną, człowieka sympatycz­
nego, lec2: troch~ Alamazare::. 
Ale to tylko chwyt. Kiedy 
tn:cbn, potrafi być męski I od­
ważny, potrafi walc2:YĆ i to 
skutecznie. 
Choć Peck dba o to, by się 

nie powtarzać w swoich ro· 
lach. choć tworzy postacie o 
pewnych wspólnych cechach, 
wnosi do każdej coś innego, 
nowego, buduje swoją kreację 
odmiennie I z róinych ele­
mentów, to jednak niektórzy 
krytycy 2:af'zucaJą mu jedno· 
stronnośt, uważają. że nazbyt 
obnosi się 2:e wszystkimi po­
zytywnymI cechami swoich 
bohaterów. Wybór nnłeiy jed­
nak do artysty. Być może, kie­
dyś 2:echce stworzyć coś inne· 
go, pn.eciwstawnego poprzed­
nim kreacjom, ale nawet, jeżeli 
przy nich powstanie to I 
tak jeo;::o obecność na ekranie 
da wid2:om wiele :tadowolenla. 

Kazimie ro: t:h,ła 

Mlłośf Sokratesa Kropki 
Agnieszka była milcząca i skupiona - kochał 

powagę i ciszę, jaką roztaczała wokół siebie. Beatę 
ubóstwiał za to, że była lekkomyślna i szczebiotliwa 
jak ptaszek. Cecylia była inna - miała oczy nie­
bieskie, a włosy jak len. Dorocie oddał Serce za jej 
u.rodę Cyganki - miała czarne włosy jak heban 
i oczy jak węgle. Poślubił jednak Eulalię, pracowi­
tą i pedantyczną. Zdradził ją - z Filomeną, która 
ąyła uosobieniem lenistwa i lekkomyślności. Po 
czym uzyskawszy rozwód, połączył się legalnie z 
Genowefą, szczupłą i jadowitą jak osa. Był jej 
wierny aż do grobowej deski. Pochowawszy ją jak 
należało, znalazł pocieszenie u Herminy, bujnej i 
krągłej jak kwiat nenufaru. Potem miał jeszcze 
przelotny romans z Izabelą, która była głupia i z 
Julią, która słynęła z mądrości. 

W tym miejscu urywa się kronika miłosna pana 
Sokratesa Kropki. Pewnej..nocy zabłądził na Mlecz­
ną Drogę, upił się serwatką i spadając z nieba uto­
nął w przerębli. 

Z KROSNA: 
I Ie' 

l U. JeiU Pln QlUII plsd a nonimy 
(odł'adsamy), to niech Pan nie 
plne Icb wierszem I lo lali; okrop_ 
nym wlernem. 

K . L. MONASTERZEC, POW. 
LESKO: Pani "llę myli. Ten 
wlern Dle Jest w d,.lu "naDlew­
a.:oyzny", Cdy" S.aniawskl, lo 
snakomlt,. plsan. To Jeat Ibl 
.. nęstoebowuezY"ln,." I dlate,. 
nic skorzys'am,.. 

FRASZKI 
SPRZECZNOSC 

Nie zaW.fze gaże 
z rozumen, w parze 

POB02NY KOCIAK 
CO dzień przekracza 
kościelny próg, 
i .fzuka wzrokiem 
&J..Z"ie młody bóg, 

O ZŁOTEJ 
MŁODZIE2Y 

Rewelacji nie odkryje, 
trudna jest, bo łatwo żyje. 

MOZLIWOSCI 
Najwięcej wariantów, 
przy robieniu kantów. 

O SERCU 
Serce nie sługa, 
gdy trafi się druga. 

FORMUŁA 
Dla wielu jest darem. 
nieba; 
przynajmniej myśleć 
nie trzeba. 

UCIECHY 

I te najslodsze .w życiu 
gorzkniejq po dłuższym 
użyciu, 

O KOPNIAKACH 

Lubi się kopniaki 
niektóre, 
zwłaszcza, 
oodrzucajqce w górę. 

NAGROBEK 
KARIEROWICZA 

Usypano mu grób, 
z widokiem na żl6b. 

Z GASTRONOMII 

Pieczeń, że nie zje 
a kategoria "S" 

pie.f, 

KORZYSC 

Damskie kreacje tanieją 
pomału, 
coraz mniej na nie trza 
materiału. 

GWOZDZ PROGRAMU 

Nie zawsze dobrym 
gustom sprzyja, 
choć widza do 1crze.fla 
przybija. 

Z ZYCIA 

Wyznawanie odmiennych 
racji, 
nie .fpTzyja stabilizacji. 

WZGLĘDNOSC 

Nie w.fzędzie huk roboty, 
gdzie 9lotno biją młoty, 

NARODOWA SŁABOSC 

Gdy stawiajq cokół, 
pełno chętnych wok6ł. 

ZYCZENIE 
BIUROKRATY 

Gdyby tak można pozby6 
.fię natręta, 
do akt odłożyć wniosek 
i petenta. 
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MieRkalley MI"lca maJ" oka· 
~o:: przeQć cąstkę wydanm, 
jakle ro~trywaly 110:: :10 lIIt te· 
mu w ollarnlęte,l re .... OI ... C!. 
R""jl. Wyjałnlamy od razu, e 
chodd tU o t'" pO .... ldcl MI· 
koł.j. Oslrowlkleco "J.k har_ 
tow.al.a slo: sl&l'·, pnenleslon" 
pn.,.; zespOI \eatr.lny Zakla_ 
dowea:o DODlU Kultury WSK w 
Mielcu na. scenę. z okuji" 
r ocznicy Wie lkiej SOCJ. llStl~ 
n"J Rewolucji Pltd:r.tern lo.,.. 
weJ. 

Tego nl .. latwe .. o udani. 
p<ldjf;ł_ się przy pOmocy ezlon· 
.ków :r.espołu. re!.)-H. Elwlra 
Tllrsk •• wkl.daJ~c wiele wydl_ 
kU, by jak najlepiej odtwor:r.;y~ 
na scenie klimat uwar ty w 
kllll,-c:r.neJ l u t pOw ldc1 
o.uowlklego. Ze WybOr był 
\utny, ....... dc:r.y o tym ... _ 
updnlona widownia l dy,ku _ 
sJ., j.ak" wy .... ołuJe ,pektakl 
ni" tylko wlr6d m IQd:rldy, ale 
I dOrotIłyeh. 

Tym razem kOłlCf!rt ror .... nl-
2o ..... ny przez P.ństwow~ FlI_ 
h.rmonlo: Im. ArtlIra MalaW· 
Iklego w R>:es:zQwle miał nie_ 
CO odmienny eh.rakler . J ecI· 
nym słowem. 1S bm. odbył a1ę 
koncert mu:r.ykl baletowej. Or· 
kl~n pod dyrekcJ" Tadeu_ 
sza Ch.chaJa wykonała tańce 
Iymfonlczne. S. Rachmanin.,.. 
...... Sze<:here:r.adę Rimski .... .,.. 
Korsakowa I Bolero Ravela. 

At •• kcj" kon~rlu byl. nie· 
w 'ltpllwie pOpularn. 'I wystę­
pOw w telewl~1 para balelowa 
Opery Gdańskiej AllcJ. BO­
nJunko I JanUlz WOjClechOW. 
ski ktbnr wykonal utwory 
do' muryk baletowej Cbopin., 
Gounoda, Borodlna. I CIoIIJkow­
skielo. 

w .... oJew6d~twle r%C"ZO .... • 

sklm w OIIlatnlcll l.lach notII· 
je slę Ita lII t.l!ndencJę WZ.OIItu 
ruchU luryllyCZnea:O. W swlllz.. 
ku z Iym uchod21 lconlecanoU 
.... Iego 2wlękSQInlll Ilczby 
pnewodnlkó .... I ora:.n1zatoróW 
turyltyk\ w u.kl.daeh pracy. 
l dl.tego Id z.a~d Ok.o:JIu 
PTTK w RunowIe. aby ;lpro­
Ill.ć W1!rastaj"cym udaniom 
prowad~1 neroko ukroJon" 
akcję IZkolcnlową. Np. W .,.. 
bl!cnym se~onle jellcnno-zlmo­
wym w Lańcuele I Krołnle od­
bywają slo:: kuny prze ..... odnl. 
ków. a kur. organizatorów tu_ 
'ystyJ<l :r.o.rg.nlzoWllno W N.,.. 
wej Dębie. N.tomlall potwier_ 
dzeniem ulnterellowanla na· 
Rym reclonem JelIl kun p .... 
.... odnlków pO nan:ym woje· 
w 6d1'.lwle. &Org.nl20wany 
przu Mlęd~czclnl.ny Od­
dzt.1 PTTK I Radę Okro::a:ow4 
ZSP w Lublinie. 

Czytelnicy r ubryki łatwo 

mogli uuwały~, te odnotowu· 
jemy katdq lnlCjttywo: plll­
có .... ek k. O., IUllleruj'lC" do 
podnOftenlll k ..... lltlk.cJI 1IIa"­
ry .. wlatowej I d:r.t.laczy kul_ 
\urllnych. Czyni",,. t .. po 
p'OiItU dlaleca. by wyl<ozać 
duty wy'lłek I nie mnlejon:e na_ 
kłady tlna ... owe, p.zeznaC"U>­
n .. na tl: .kcJo:. 

05t.lnlo np .... WDK odbyłO 
slo: seminarium dla lfUltrukto­
rbw POK. ZDK, POlM I o:2lon­
kbw dyskUlylnych klubów fil· 
mowyCh, po'wlęcone klncrua. 
t0leram poliklej I tadd~l<lej. 
Zalęcła \e u.kończyly cykl 
nkolenl. ro~pocsęlego na po­
c~tku br ~ które obejmowało 
ull"dnlenJ.a klnematogr.flt 
Iłwl.towel. O r.ndze uJę~ m"" 
te np. łwladclYć .laki. te jed. 
nym :r. prelegentów b,-ł .... ny 
krytyk fltmowy dr Jerzy PlII· 
tewakl z. W.n.za""Y. 

J dll poruszyllAmy powyts:r;y 
lemal. t o nie. motna . Ownlet 
pomlnll.~ ukollcsenJ.a c:yklu re _ 
Jonowych a:koleń aktywu ta<! 
~Ol«znych klubów "Ruch". 
Zakończyły 10 ulo::"'a w Sta­
loweJ Woli Jdle.. O podob­
n yc h w Innych rejonach woje­
w6<!zt_ pJsallłrny oddzielnie. 

W Kral<owle odbył tlę l' bm. 
I V Kr.Jowy Zjazd ZwI"",ku 
TeatrÓW AlNOtoru.lch. w któ­
ryrn wzięta udzllll T-OSobO_ 
grupa delesatów z woj. rUI­
nowtkleto} wybrlnych pod. 
cut zJazdow powllItowych. 

W ,kł.d Zarll'ldu Glów .... ~O 
Zwlll.zku wRedl ponownie 1"­
z.. Zaru.d u Wojew6du "II" 
ZTA W Rzes20wI" r'rancb:~"k 
Rzeple.t •. 

Warto r6wnld podkretll~. 
te materiały ~a,",owe wysoko 
oceniły pracę rzenowaklego 
odddlłu. który saUcz.any lCSC 
do czołowych w kraju. 
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